
Delegacja polska 
udała się do Helsinek

1 bm. udała się do Helsinek 
delegacja PRL, która pod prze­
wodnictwem ministra spraw 
zagranicznych Stefana Olszow­
skiego uczestniczyć będzie w 
pracach Europejskiej Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy.

W skład delegacji wchodzą: 
wiceminister spraw zagranicz­
nych — Jan Bisztyga i amba­
sador PRL w Finlandii — 
Adam Willmann. Delegacji to­
warzyszy grupa 
i ekspertów'.

doradców

W oświadczeniu 
Agencji Prasowej 

dla Polskiej 
min. S. Ol-

szowski stwierdził, m-in., że 
inauguracja w dniu 3 lipca ob­
rad konferencji europejskiej 
jest dla nas świadectwem za­
akceptowania przez państwa 
europejskie wielu postulatów, 
o które od lat Polska, jak i in­
ne kraje socjalistyczne, wal­
czyła na arenie międzynarodo­
wej. Polska — powiedział mi­
nister — razem z sojusznikami 
ze wspólnoty socjalistycznej 
nie szczędziła wysiłków, aby 
doprowadzić do tego spotka­
nia. Pragniemy, aby konferen­
cja zapewniła Europie trwały 
pokój, bezpieczeństwo i lepsze 
warunki współpracy. Dołoży­
my starań. abv rozwiązania te 
odpowiadały żywotnym inte­
resom narodu polskiego, har­
monijnie powiązanym z inte­
resami krajów wsnólnoty so­
cjalistycznej i całej Eurnnv.

PAP

H. Jabłoński przyjął 
delegację spółdzielców

2 bm- z okazji 51 Między­
narodowego Dnia Spółdziel­
czości, przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął delegację Naczelnej Ra 
dy Spółdzielczej z jej prezesem 
Tadeuszem Janczykiem. (PAP)

Różne aspekty 
zaćmienia Słońca

Na zaćmienie Słońca, które nastąpiło w ubiegłą sobotę 
trwało 7 minut i 4 sekundy

Uczeni, którzy obserwowali 
to niecodzienne zjawisko nad 
Jeziorem Rudolfa w Kenii by­
li zadowoleni, ponieważ zdo­
łali zgromadzić wiele cennych 
danych naukowych o proce­
sach zachodzących na Słońcu.

Natomiast miejscowa lud­
ność afrykańska wyobraziła so 
bie, że ekipy uczonych przy­
były po to, aby... ukraść jej 
Słońce.

Powstała panika, ogarnięte 
nią kobiety jednego z plemion 
w Kenii uciekły do swych sza 
łasów i zabarykadowały wej­
ścia do nich.

Według wierzeń wielu ple­
mion afrykańskich zaćmienie 
Słońca powoduje klęski głodu. 
suszv szarańczy, a nawet mo­
że oznaczać koniec świata.

W stolicy Mauretanii. Nuak- 
szott, duchowni muzułmańscy 
wezwali wiernych do modłów 
z chwila, gdy zapadły ciem­
ności. Przechodnie szczelnie 
zapięli, do ostatniego guzika 
swoje koszule i marynarki, po

Inauguracja spotkania 
uczonych polskiego 

pochodzenia w Krakowie
1 bm. odbyła się w Krako­

wie uroczysta inauguracja 
spotkania uczonych polskiego 
pochodzenia, mieszkających i 
twórczo pracujących w różnych 
państwach. Przybyli oni do na 
szego kraju zaproszeni z oka- 
zji Roku Nauki Polskiej przez 
Uniwersytet Jagielloński i to 
warzystwo „Polonia”.

Na inaugurację do auli za­
bytkowego Collegium Novum 
Uniwersytetu Jagielloński esc. 
p-zvbyło nonad 150 naukow­
ców z 14 krajów Obecni byl: 
także wybitni naukowcy z kra 
jowych uczelni. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
Lato — okres urlopów

Egzamin z organizacji
i dyscypliny pracy

Jak co roku zakłady pracy muszą dziś zdawać niełatwy 
egzamin letni — z organizacji i dyscypliny pracy, z dbałości 
o samopoczucie załogi w tym trudnym okresie. I choć różnie 
dotychczas bywało z wynikami tego sprawdzianu, tym razem 
— wobec ambitnych i napiętych zadań, jakie sobie stawia- 
my — nic możemy sobie pozwolić na tradycyjne, niestety, 
sezonowe rozluźnienie, na obniżenie wydajności i zwolnienie 
rytmu pracy.

Tym bardziej, że znacznej 
części kłopotów, jakie niesie 
ze sobą lato, nie można tłuma­
czyć tylko względami obiek­
tywnymi. Ich uniknięcie zale­
ży bowiem od ludzi — od po­
stawy i dyscypliny pracowni­
ków. a także od umiejętności 
kierowników efektywnego go- 
soodarowania czasem pracy i 
kadrami uszczuplonymi w okre 
sie urlopowym.

Wiele będzie zależało rów­
nież od tego, czy urlopowych 
wyrw w zasobach ludzkich 
przedsiębiorstw nie pogłębi 
jeszcze bardziej absencja, nie­
usprawiedliwiona lub usank­
cjonowana tylko formalnie, np. 
zwolnieniami do prac społecz­
nych. zbędnymi często (a tak 
łubianymi latem) wyjazdami 
w delegację na narady, kon­
ferencje.

reagowano w Afryce różnie.

nieważ temperatura soadła na 
gle o kilka stopni. (PAP)

Radziecki statek 
uratował rybaków

Załoga radzieckiego 
twórni ryb „Nikołaj 
ratowała u wybrzeży 
Island na Atlantyku 
rykańskich rybaków, 

statku-prze- 
Daniłow” u- 
stanu Rhode 
dwóch ame- 
których ku-

ter osiadł na mieliźnie. (PAP)

A. Kosygin w Wiedniu
W poniedziałek onuścił Moskwę, 

udając się z oficjalną wizytą do 
Wiednia, na zaproszenie rządu 
austriackiego, przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR, A. Kosygin.

Konsultacje M. Rumora
Zakończone w sobotę wieczorem 

rozmowy desygnowanego na pre- 
z przy-rnięta Włoch M. Rumora

wódcami czterech partii politycz­
nych uwieńczone zostały porozu­
mieniem w sprawie programu po­
litycznego i gospodarczego przy­
szłego rządu koalicyjnego. W skład 
nowego gabinetu mają wejść przed 
stawiciele chrześcijańskiej demo­
kracji, socjaldemokratów, socjali­
stów i republikanów.

Wybory w Uisterze
W Belfaście ogłoszono ostatecz­

ne wyniki wyborów do parlamen-
Ulsterze.tu prowincjonalnego

Protestanccy unioniści byłego pre­
miera Faulknera zdobyli 25 man­
datów. Tzw. lojaliści protestanccy 
uzyskali tyle samo mandatów. 19 
miejsc w przyszłym parlamencie 
prowincjonalnym zapewniła sobie 
katolicka Socjaldemokratyczna 
Partia Pracy.

M. Jobert powrócił do kraju
Minister spraw zagranicznych 

Francti. Jobert powróci! w niedzie 
le do Paryża z USA, gdzie prowa

Jest jeszcze jeden powód 
skłaniający do wzmożonego 
zainteresowania sprawami dy­
scypliny pracy w przedsiębior 
stwach- Znaczne rozmiary, ja­
kie przybrała przed rokiem 
absencja chorobowa, analizy 
przyczyn tego niepokojącego 
zjawiska i kontrole korzysta­
jących ze zwolnień — wszystko 
to potwierdziło przypuszczenia, 
że istnieje bezpośredni zwią­
zek między częścią tej absen­
cji, a zapoczątkowaną w tym 
czasie reformą zasiłków choro­
bowych. Obecnie stoimy przed 
kolejnym progiem: 1 lipca br. 
rozpoczął się drugi etan tej 
reformy, jednej z najdonioślej 
szych w naszym ustawodaw­
stwie socjalnym. Od tego dnia 
zasiłki chorobowe robotników 
wzrosłv z 85 do 90 proc, zarob­
ków netto, co jest dalszym kro 
kiem na drodze do nełnego 
zrównania uprawnień do świad 
czeń chorobowych robotników 
i pracowników umysłowych.

Pomne doświadczeń ubiegło­
rocznych, zakłady z pewnoś­
cią zwrócą obecnie baczniej­
szą uwagę na to. by upraw­
nienia socjalne, przyznane w 
trosce o rzeczywiście chorych, 
nie były nadużywane przez lu­
dzi niesolidnych, pragnących 
zarabiać — nie pracując. Jest 
to oczywiście tylko margines 
załóg niektórych zakładów. 
Tym silniej muszą tacy ludzie 
odczuwać presję otoczenia, 
tym ostrzejsza powinna być 
reakcja społeczności zakłado­
wej na próby nadużywania 
przez zdrowych uprawnienia 
przyznanego tylko na wypadek 
nieszczęścia- (PAP)

z prezydentem R.dzil rozmowy
Nixónem i doradcą
d. s. bezpieczeństwa 
H. Kissingerem. W 
dla prasy M. Jobert 
wal m. In., że jego

prezydenta 
narodowego, 
oświadczeniu 
zakomuniko- 
rozmowy w

USA dotyczyły podstawowych 
blemów międzynarodowych.

Prowokacja izraelska
Jak donosi AFP z Bejrutu, 

pro

sa­
moloty izraelskie ponownie naru­
szyły w poniedziałek rano obszar 
powietrzny Libanu.
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Jak 
agencja

Spisek w Iraku
podaje bliskowschodnia
MENA, powołując się na 

oficjalny komunikat opublikowany 
w Bagdadzie, wyniku spisku
zorganizowanego przez byłego dy­
rektora generalnego d. s. bezpie­
czeństwa narodowego N. Kazzara, 
zginął min. obrony Iraku, gen. 
A. Szihab.

Rozminowanie Hajfongu
Agencja WNA poinformowała w 

poniedziałek, że dowódca jedno­
stek amerykańskich, prowadzą­
cych u wybrzeży DRW operacje

ES

E. Gierek i P. Jaroszewicz
na Wybrzeżu Gdańskim

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek i prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz przebywali na Wybrze 
żu Gdańskim-

"Wczoraj w godzinach ran­
nych I sekretarz KC i premier 
w towarzystwie gospodarzy 
województwa — Tadeusza Bej 
ma i Henryka Sliwowskiego, 
przybyli do Stoczni Gdyńskiej 
im. Komuny Paryskiej, obcho­
dzącej jubileusz 50-lecia. Za­
poznali się oni z aktualnymi 
problemami produkcyjnymi 
i socjalnymi załogi oraz per­
spektywami dalszego rozwoju 
naszej najnowocześniejszej 
stoczni, w której powstają

Największa polska 
fabryka kwasu 

siarkowego dla Maroka
Przedsiębiorstwo Handlu Za 

granicznego Polimex-Cekop, 
zawarło kontrakt z marokań­
ską firmą państwową „Office 
Cherifien des Phosphates’’ w 
Rabacie na dostawę komplet­
nej fabryki kwasu siarkowego, 
której dwie linie produkcyjne 
będą miały wydajność po 500 
tys. ton rocznie każda. Będzie 
to największa z dotychczas 
sprzedanych za granicę, wypro 
dukowanych w Polsce fabryk 
tego typu. Kontrakt został za 
warty w ramach umowy ko­
operacyjnej z firmami „Uhde” 
i „Siemens”.

Dostarczona przez Polskę 
instalacja stanowić będzie pod 
stawową jednostkę technolo­
giczną w budowa^m obecnie 
w Maroku kombinacie nawo- 

najwięk-zów sztucznych
szym w całej Afryce Północ­
nej, Wartość naszych dostaw i 
usług wyniesie około 50 min 
zł dew.

Generalnym dostawcą urzą­
dzeń będą Zakłady Urządzeń 
Przemysłowych w Nysie, pro­
jekt instalacji wykona „Bipro 
kwas” w Gliwicach, a montaż

„Monto-przedsiębiorstwo
kwas’’ z Katowic. (PAP)

rozminowywania, admirał Brian 
Mc Couley przesiał władzom DRW 
komunikat stwierdzający, że 25 
czerwca br. Stany Zjednoczone za 
kończyły usuw-anie min w sekto­
rach Nam Trieu, Cua Nam i 
Lach Huyen, przylegających do 
portu Hajfong, oraz w sektorach 
Hon Gai i Cam Pha.

Kompromisowa ustawa
Prezydent USA, R. Nixon podpi 

sał w niedzielę ustawę, przewidu­
jącą wstrzymanie finansowania 
bombardowań Kambodży po 15 
sierpnia br. Ustawa ma charakter 
kompromisu między prezydentem, 
a Kongresem, który początkowo 
domagał się natychmiastowego ob 
cięcia funduszów na ten cel.

Przeciw eksplozji nuklearnej
Rząd Australii rozważa projekt 

ewentualnego zwrócenia się do 
Międzynarodowego Trybunału, aby 
rozpatrzył sprawę wybuchu nu­
klearnego, przeprowadzonego 27 
czerwca w Chinach. Poinformował 
o tym w przemówieniu telewizyj­
nym wicepremier i minister obro

Australii L. Bernard.ny
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Powódź w Bangladesz
milionów ludzi ucierpiało od

powodzi, która dotknęła północne 
regiony Bangladesz. W północnej 
części kraju pod woda znalazło sic 
około 5 tys km kwadr., uległy zni 
szczeniu dziesiątki wsi, zginęło o- 
koło 15 tys. osób. 

największe budowane w Pol­
sce statki.

Następnie goście udali się do 
Gdańska. Zwiedzili tu powsta­
jące w Oliwie osiedle miesz­
kaniowe „Żabianka”. Zapoz­
nano się także z nowoczesnym 

Powódź w USA

W wyniku powodzi, która nawiedziła w ciągu ostatnich 3 
dni niektóre płn-wsch. stany USA, 12 osób poniosło śmierć. 
Powódź spowodowała szkody na sumę wielu milionów dola­

rów, tysiące ludzi pozostało bez dachu nad głową.
Na zdjęciu; Przerwana tama na rzece Pemigewasse w słanie 

New Hampshire.
CAF — AP — telefoto
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500 „Fiatów I26p
czeka na odbiorców

Jak dowiaduje się PAP w Dyrekcji Powszechnej Kasy 
Oszczędności — już w tym roku otrzyma ona do rozdziału 
wśród amatorów motoryzacji dodatkowo 500 samochodów 
„Polski Fiat 126 p”. Możliwość taka powstała dzięki przy­
spieszeniu budowy Fabryki Samochodów Małolitrażowych 
w Bielsku-Białej.

Samochody te zostaną roz- ...... . "■ । । । mu—

losowane wśród osób, które 
zadeklarowały nabycie samo­
chodu w 1977 r. i jednocześnie 
wniosły już przedpłatę w cało 
ści. względnie do dnia 10 
sierpnia 1973 r. uzupełnią 
wkład do wysokości równej 
cenie samochodu, pomniejszo­
nej oczywiście o należne od­
setki.

Losowanie odbędzie się w 
oddziałach PKO w dniach 20 
— 21 sierpnia 1973 r., a od­
biór wylosowanych „Fiatów” 
nastąpi jeszcze w tym roku.

Warto podkreślić, że to 
wcześniejsze losowanie 500 do 
datkowych samochodów jest 
niezależne od ustalonego na 
październik losowania 2.000 
sztuk samochodów na poczet 
produkcji 1974 r. oraz od in­
nych losowań, jakie PKO bę 
dzie organizować w miarę roz 
wijania produkcji w FSM.

PAP

Plenum KWPZPR
w Lublinie

W Lublinie odbyło się ple­
narne posiedzenie Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR, poświę 
cone sprawie doskonalenia 
pracy nartyjnej na wsi, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
zadań podstawowych ortraniza 
cji partyjnych i komitetów 
gminnych partii.

W Plenum uczestniczył czło­
nek Biura Politycznego. s?kre 
tarz KC PZPR — Edward Ba 
biuch. (PAP) 

rozwiązaniem węzła komuni­
kacyjnego w centrum miasta.

Z kolei E. Gierek i P- Jaro­
szewicz udali się do Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina.

Przebywający na Wybrzeżu 
Gdańskim Edward Gierek i 
Piotr Jaroszewicz odwiedzili 
z kolei tereny budowy Portu 
Północnego i rafinerii w Gdań 
sku. (PAP)

Nowy film
Semafora

O
Popularna baśń słowiańska 
złym władcy Popiciu, które-

go za karę zjadły myszy, jest 
tematem nowego filmu reżyse­
ra Daniela Szczechury pt. „My 
sia Wieża”. Realizowany jest 
on w łódzkim Studio Małych 
Form Filmowych „Semafor” 
na zamówienie włoskiej wy­
twórni „Cinematografica Co- 
rona”. (PAP)

Trwają egzaminy 
wstępne na uczelnie

Wczoraj rozpoczęły się egza 
miny wstępne do szkół wyż­
szych. O indeksy w takich u- 
czelniach Poznania jak UAM, 
Akademia Medyczna. Politech 
nika Poznańska. Akademia 
Rolnicza. Wyższa Szkoła Eko­
nomiczna ubiega się ponad 
12 000 młodych ludzi, oodczas 
gdv dysponują one tylko 4 100 
miejsc. „Walka” bedzie wiec 
zacięta. Tym bardziej, że na 
każdą z tych uczelni orzvjęto 
oewną liczbę kandydatów z 
najlepszymi wvnikami w nau 
ce bez egzaminów.

Dla przykładu na Wvdział 
Lekarski Akademii Medycznej 
na 240 miejsc kandyduje 900 
osób. Egzaminy trwaja tu do 
5 bm. Z biologii, chemii i fi­
zyki wprowadzono egzaminy 
testowe, obejmujące 100 nvtań, 
stwarzające równe szanse dla 
wszystkich, (bw)



Nowe przepisy KRONIKĄ„Złoty suwak11 dla twórców
postępu technicznego

TU plebiscyt na najlepszych twórców postępu techniczne­
go Wielkopolski, pod hasłem „Złoty Suwak”, zorganizowa-
ny przez 
tym roku

Oficjalne 
ków odbyło 
znańskim 
Przybyłych

redakcję „Gazety Poznańskiej” dobiegł końca. W 
na konkurs wpłynęły 53 prace.

ogłoszenie wyni- 
się wczoraj w po- 
Domu Technika, 
laureatów i gości.

Chorób Wewnętrznych Akade 
mii Medycznej.

Na delegacji służbowej
Od niedzieli 1 lipca, obowiązują nowe przepisy w spra­

wie diet i innych należności za czas podróży służbowych. 
Najważniejsze założenia tej istotnej, od dawna oczekiwa­
nej decyzji — to urealnienie warunków finansowych w cza 
sie podróży służbowych, a zarazem zniechęcenie do niepo­
trzebnych wyjazdów „pa delegację”.

a wśród nich przewodniczące­
go Prezydium WRN Tadeusza 
Grabskiego powitał redaktor 
Zbigniew Mika. Z kolei prze­
wodniczący jury, rektor Poli­
techniki Poznańskiej prof. dr 
Bolesław Wojciechowicz, od­
czytał listę tegorocznych lau­
reatów konkursu o „Złoty Su 
wak”. Spośród nadesłanych 
prac jury postanowiło nagro­
dzić 12. Pierwsze miejsce o- 
trzymał 6-osobowy zespół pra 
cowników z Instytutu Krajo­
wych Włókien Naturalnych za 
opracowanie technologii mody 
fikowania włókna naturalne­
go. Również pierwsze miejsce 
przyznano grupie pracowni­
ków z Ośrodka Badawczo-Roz 
wojowego Przemysłu Oponiar 
skiego „Stomil” za opracowa-

Czytelnicy „Gazety Poznań­
skiej” w plebiscycie pierwsze 
miejsce przyznali twórcom 
opon radialnych, (map)

Poprzednio obowiązujące
przepisy o podróżach służbo­
wych, przez lata korygowane 
i uzupełniane, mimo ciągłych

Również w Wielkopolsce

Dni Białorusi
imprezą przyjaźni
Od ubiegłej soboty trwają w naszym kraju „Dni Białoru­

si”. Jest to ogólnopolska impreza o charakterze kultural­
nym i propagandowym, której bogaty program spotkań, wy­
staw i koncertów realizowany jest także w Poznaniu 
i w Wielkopolsce.

zmian nie odpowiadały potrze 
bom praktyki. Powszechnie 
krytykowane było zwłaszcza 
zróżnicowanie diet w zależnoś 
ci od miejsca pobytu oraz ich 
od lat nie zmieniana wyskość. 
Majowa uchwała Rady Mini­
strów, likwidując zbyt obfitą 
poprzednio twórczość prawną 
w tej sprawie, podwyższyła 
diety i ustaliła ich jednolitą 
wysokość — 40 zł. Wyższe są 
również obecnie ryczałty za 
noclegi w podróżach służbo­
wych. Wprowadzono bardziej 
elastyczne możliwości wyboru 
przez zakład najbardziej racjo 
nalnego środka transportu dla 
delegowanego, pozwalające sze 
rzej korzystać, np. z samolo­
tów (poza sezonem letnim).

pulować przy rozliczaniu kosz 
tów delegacji, by „wyjść na 
swoje”, choćby przez wpisanie 
klasy I pociągu zamiast II. By 
ły to, jak wiadomo, praktyki 
dość powszechne.

Korzystniejsze warunki fi­
nansowe podróży służbowych 
wcale nie oznaczają zachęty 
do podróżowania. Przeciwnie 
— uchwała wprowadza równo 
cześnie system, którego inten­
cją jest sprowadzenie liczby 
podróży służbowych tylko do 
niezbędnych. Służy temu np. 
zasada, że koszty podróży służ 
bowych pokrywa się obecnie 
z osobowego funduszu płac. 
Oznacza to, że zarówno prze­
kroczenie wydatków na podró­
że służbowe, jak i oszczędnoś
ci tych kwot mogą 
np. na nagrody.

Uchwała zawiera 
inne postanowienia,

wpłynąć

również 
których

w
Podczas dzisiejszego pobytu 
Poznaniu członkowie delega-

nie konstrukcji i technologii
ooon radialnych dla samocho­
dów osobowych. Technologię 
tę opracowywał 20-osobowy 
zespół.

Drugą nagrodę otrzymały po 
łączone zespoły Instytutu Tech 
nologii Chemicznej Politechni 
ki Poznańskiej oraz Centralne 
go Biura Konstrukcyjnego 
Przemysłu Taboru Kolejowego 
za opracowanie technologii o- 
trzymywania i natrysku kon­
strukcyjnej pianki poliureta­
nowej. Trzecimi nagrodami u- 
honorowano opracowanie kon 
strukcji linii do produkcji 
płvt pancernych akumulato­
rów trakcyjnych, oraz opraco 
wanie metody otrzymywania 
bezwodnego fluorowodoru z 
kwasu fluorowodorowego. Au­
torami pierwszego opracowania 
sa specjaliści z Centralnego La 
boratorium Akumulatorów i 
Ogniw, drugie zaś powstało w 
Poznańskich Zakładach Nawo 
zów Fosforowych w Luboniu.

Jury przyznało też 7 wyróż 
nień. Otrzymały je m. in. ze­
społy z: Przemysłowego Insty 
tutu Maszyn Rolniczych, „Po 
mętu”. HCP, Zakładów Płyt

cji Białoruskiej SRR złożą 
wieńce pod Pomnikiem Boha­
terów na Cytadeli, wezmą 
udział w otwarciu wystawy 
„Białoruś w fotografii”, którą 
dla mieszkańców Poznania przy 
gotowali w Pałacu Kultury 
białoruscy autorzy, zwiedzą 
Poznańską Fabrykę Maszyn 
Żniwnych oraz będą obecni na 
uroczystym otwarciu Central­
nego Obozu Aktywu Szkolnych 
Kół TPPR w Mosinie, gdzie 
przebywa również 20 pionie­
rów radzieckich. W Mosinie 
wystąpi też dziś Białoruski Ze­
spół Pieśni i Tańca, który kon­
certuje w okresie „Dni Biało­
rusi” w Polsce. Goście zwiedzą 
następnie Kórnik i Rogalin.

Jutro dalszy ciąg imprez i 
spotkań w naszym regionie.

„Dni Białorusi”, które będą 
trwać w Polsce do 7 lipca, bę-

Radioaktywne chmury 
nad Japonią

Pilśniowych w Czarnkowie.
Centralnego Laboratorium
Ogniw i Akumulatorów i Za-
kładów Elektrochemicznych 
„Centra”, Centralnego Labora 
torium Przemysłu Koncentra­
tów Chemicznych i Instytutu

„Nadzieja Europy'* 
- film w TVP

Dziś o godzinie 20.15 w I pro 
gramie Telewizji Polskiej zo­
stanie przedstawiony godzin­
ny,barwny film dokumentalny 
pt. „Nadzieja Europy”, zreali­
zowany przez redakcję filmo­
wo-telewizyjną Polskiej Agen­
cji Interpress we wsnółpracy 
z Radziecką Agencją Prasową 
„Nowosti”.

Film w reżyserii Romana 
Wionczka. wg scenariusza Ry
szarda Wojny Romana
Wionczka związany jest tema 
tvcznie z roznoczvnajacą się 
3 linca br. w Helsinkach euro 
pejską konferencją w sprawie 
bezpieczeństwa i współpracy. 
W filmie wykorzystano wie­
le nie znanych materiałów 
archiwalnych, a także mate­
riały z najnowszych kronik 
filmowych, przedstawiających 
ostatnie ważne wydarzenia po 
lityczne. (Interpress)

Bezchmurnie lub zachmurzenie 
liewielkie. jedynie na południo- 
vym wschodzie przejściowo za- 
:hmarzenie umiarkowane ze skłon 
tościa do lokalnych burz. Tem- 
□eratura od 22 st. nad morzem i 
>4 st. w Rzeszowskiem do 27 i 29 
st. na pozostałym obszarze. Wia- 
iry słabe o kierunkach zmien- 
iych.

iiiiiiiiiiiiiiininitiiiiiii*
Dzlłfelszy serwis lnlo»-maev|nv 
spracował Zbyszek Kruszona

dą również obchodzone w Byd­
goszczy i w Krakowie, a za­
kończą się w stolicy galowym 
koncertem w Teatrze Drama­
tycznym. (kos)

Dzięki temu i innym nowym 
przepisom pracownik powra­
cający z podróży służbowej nie 
będzie musiał — ani, podkre­
ślamy to, mógł — tak mani-

Rzepak na pokosach

niedwuznaczną intencją jest 
ograniczenie liczby Polaków 
„w delegacji”, stanowiących 
dotychczas osobliwy rys nasze 
go życia. Nie najlepiej świad­
czący o sprawności organiza­
cji pracy i zarządzania, o u- 
miejętności korzystania z tak 
powszechnych sposobów poro­
zumienia, jak telefon, teleks 
czy telegraf. Dążenie do zaha 
mowania wojaży służbowych 
jest więc wyrazem tendencji
ogólniejszej poszanowania
czasu pracy człowieka, opty­
malnego wykorzystania kadr 
dla sprawnego i nowoczesnego 
funkcjonowania gospodarki.

Jest jeszcze jeden, szczegól­
nie latem aktualny, aspekt te­
go zagadnienia. Dotychczas 
na niektórych trasach kolejo­
wych znaczną część pasażerów 
stanowili pracownicy podróżu 
jący służbowo. Podobne propor 
cje notowano w hotelach, a 
więc, mniej osób w delegacji 
— to więcej miejsc dla turys­
tów i wczasowiczów. (PAP)

Delegacja WK OHP z Płowdii
w Wielkopolsce

W Wielkopolsce przebywa z 
kudniową wizytą delegacja Woje 
wódzkiej Komendy Ochotniczyt 
Hufców Pracy z Płowdiw (Buig. 
ria). Goście __ oprócz zwiedzeń 
miasta i okolic — spotkali się 
junakami OHP w Chodzieży, jnn 
kami OHP w „Teletrze” oraz ki; 
koma innymi wakacyjnymi OHf 
Delegacja, której przewodniej, 
Sława Penczewa, został 
również przyjęta przez przewodni 
czącego Rady Wojewódzkiej Fede 
racji Socjalistycznych Związ^, 
Młodzieży Polskiej w Poznaniu . 
Józefa Scibisz al

W wyniku prowadzonych roz. 
mów przez kierownictwa obu or. 
ganizacji, podpisana zostanie u. 
mowa o Wymianie w roku bieżą, 
cym ochotniczych hufców pracy, 

(na)

Najlepsze spółdzielnie
Kilkaset spółdzielni mieszkanio- 

wych z całego kraju ubiega się 
co roku o miano najlepszej. Uzys 
kuje się je zarówno za dobrą gos­
podarkę w domach i osiedlach, 
dbałość o wygodę i dobre warun­
ki zamieszkania, jak również za 
umiejętność wciągania lokatorów 
do współrządzenia budynkami. 
Rozstrzygnięto wyniki ubiegłorocz­
nego współzawodnictwa o tytuł naj 
lepszej spółdzielni mieszkaniowej 
w kraju — miano to zdobyły w 
grupie dużych jednostek spółdziel 
nia „Nasze domy” w Sosnowcu i 
„Osiedle Młodych” w Poznaniu. 
W grupie spółdzielni małych — I
miejsce 
dzielnia 
Stawie.

uzyskała Powiatowa Spól- 
Mieszkaniowa w Krasnym

(PAP)

Obrady uczonych

I

Afera Watergate

W Tokio i Seulu poinformo 
wano w poniedziałek o wyso­
kim stopniu skażenia atmosfe 
ry nad Japonią i Koreą Połud 
niową w związku z próbą nu­
klearną, jaką w ubiegłym ty­
godniu przeprowadziły Chiny.

Japoński ośrodek pomiarów 
skażenia radioaktywnego po­
dał, że badania pyłu, którego 
próbki pobrano w ostatnich 2 
dniach na dużych wysoko­
ściach nad Japonią Północną 
wykazały stopień radioaktyw 
ności od 1500 do 3 tys. razy 
wyższy, niż normalnie. Instytut 
podał również, że radioaktyw 
ność deszczu, który spadł na 
zachodnie wybrzeże Japonii w 
ostatnich dniach od 20 do 30 
razy przewyższała normę.

W Seulu podano, że w ponie 
działek radioaktywność nad 
tym miastem była 2 tys. razy 
wyższa od normy. (PAP)

Jak już informowaliśmy, w 
Wielkopolsce rozpoczęły się 
żniwa rzepakowe. W ubiegłym 
tygodniu koszono rzepak m. in. 
w powiatach szamotulskim, 
wrzesińskim i poznańskim. O- 
becnie rzepakowe żniwa trwają 
w wielu państwowych gospodar 
stwach rolnych, które w ty­
godniu chcą uporać się z tym 
zbiorem. Właśnie wczoraj zło­
żyliśmy wizytę w Kombinacie 
PGR Konarzewo w powiecie 
poznańskim, gdzie sprząta się 
w tym roku rzepak z 370 ha. 
Jak nas poinformował dyrektor 
inż. Tadeusz Kościuszko użyje 
się do tego 7 pokosówek. Sprzęt 
odbywa się dwufazowo. Po 
przesuszeniu pokosów, rozpocz- 
nie pracę 19 kombajnów typu 
Vistula, które dokonają omło- 
tów. Dziś koszą rzepak w gos­
podarstwach Kombinatu: Do­
piewo i Trzcielin. W powiecie

poznańskim widzieliśmy po dro 
dze rzepakowe kopy na polach 
rolników indywidualnych.

Na zdjęciu: obkaszanie pola 
pokosówką czołową w gospo­
darstwie Trzcielin. Traktorzy­
sta Henryk Budziński i jego 
pomocnik Wojciech Woźny ma­
ją sporo pracy z 31-hektaro- 

, wym łanem rzepaku, zwłaszcza 
że zbiór zapowiada się w tym 
roku obfity, (emp)

Fot. — K. Przychodzki

Kontratak 
Białego Domu

Prasa amerykańska nadaje

Roznoczęła się w Krakowie trzy 
dniowa robocza część spotkania 
uczonych nolskiego nochodzenia 
mieszkających i nracujących twór­
czo w różnych krajach. Zorganizo­
wano je z okazji Roku Nauki Pol 
skiej nrzez Uniwersytet Jagielloń 
ski i towarzystwo „Polonia”.

Posiedzenie Rady RSP
wie-

Terror „mafii11
w Ulsterze

Administracyjny ośrodek Irlan-

Gołąb czy poczta?
Wczesnym rankiem, 1 bm.. ze

szczecińskich Wałów Chrobrego 
wystartowało ponad tysiąc gołębi 
hodowców warszawskich i podwar 
szawskich z miniaturowymi nrze 
syłkami adresowanymi do „Expres 
su Wieczornego”. Równocześnie na 
szczecińskiej noczcie nadane zo­
stały listy na ten sam adres oraz 
ze snecjalna nrzesvłka wviecbał 
ze Szczecina samochodem, umyśl­
ny express. Kto zwyciężył w szyb 
szym doręczeniu przesyłek? Gołąb 
— noczta — samochód?

Gołębię miały do nokonania 
trasę ok. 450—480 km w linii pros- 
tej, noczta dysnonuje połaczeny.- 
mi lotniczymi, samochodami i cro- 
ręczycielem. ..umyślny” exnress — 
tylko samochodem. Snec.ialiści ob­
liczyli, że czas lotu gołębia na 
znacznych odległościach wynosi 
90 km/godz. Tak też było istotnie. 
Pierwszy z gołębi nrzeleciał trasę 
w 5 godzin 54 minuty. Wynrzedzi 
ła go jedynie depesza. która na­
deszła w 3 godziny' 45 minut. Jeśli 
chodzi o nrzesyłki. najszybsze go 
łebie wynrzedziły nocztę o około 
2.5 godziny. Tak wiec — zabawa 
nouczająca. (PAP)

Wykolejenie wagonów 
na stacji Gutowo Wlkp.

Na stacji kolejowej Gutowo 
Wlkp., na linii Poznań — War­
szawa, w sobotę o godz. 20.10 wy­
koleił się jeden wagon pociągu 
towarowego. Po usunięciu skut- 
kó • awarii i wznowieniu ruchu, 
w niedzielę o godz. 4.18 na tym 
samym rozjeździe doszło do kolej­
nego wypadku. Wykoleiły się dwa 
wagony pociągu pospiesznego Po­
znań — Warszawa. Ofiar w lu­
dziach nie było. To wykolejenie 
pociągnęło jednak za sobą poważ­
ne opóźnienie w ruchu pociągów. 
Np. pociąg ekspresowy „Lech” do­
tarł do stolicy dopiero o godz. 14, 
zamiast o 9.45. W pełni ruch ten 
został wznowiony w niedzielę o 
godz. 11.30. Przyczyny wypad­
ków bada specjalna komisja, po­
wołana przez Dyrekcję poznańskiej 
DOKP, (bran)

Sprostowanie
Z udziałem niektórych naczelni­

ków gmin, sekretarzy komitetów 
gminnych PZPR (a nie zarządów, 
jak napisano w notatce pt. „Mło­
dzież pomaga gminom” — 1/2 VII 
br.), odbyło się w sobotę plenum 
Zarządu Wojewódzkiego ZSMW. 
Przepraszamy.

dii Północnej, Belfast, znalazł się 
faktycznie pod nadzorem „ulster- 
skiej mafii” — różnych protestan 
ckich ugrupowań ekstremistycz­
nych.

le rozgłosu trwającym od 25 czerw 
ca zeznaniom byłego radcy praw­
nego Białego Domu, Johna Dea­
na, przed specjalną komisją se­
nacką. Dean oskarża w nich wielu 
czołowych współpracowników pre 
zydenta o udział w próbach zatu­
szowania osławionej afery Water­
gate.

Biały Dom przystąpił do kontra­
taku wobec Deana. W czasie prze­
słuchań jeden z senatorów odczy­
tał tekst dokumentu opracowane­
go przez nowego radcę prawnego 
Białego Domu, w którym oskarża 
się Deana, że był głównym orga­
nizatorem zabiegów, zmierzają­
cych do zatuszowania tej afery i 
występuje obecnie z kłamliwymi 
zarzutami, by uratować się przed 
konsekwencjami swego postępowa

W Warszawie obradowało nosie 
dzenie rady Centralnego Związku 
Rolniczych Snóldzielnl Produkcyj­
nych, poświecone ocenie organiza- 
cyjno-gospodarczej działalności 
spółdzielni w uh. roku oraz okre 
śleniu sposobów intensvfikacji 
produkcji rolnej w gosnodarstwach 
zesnołowych.

Laureaci Festiwalu Kapel
Koncertem w 

Wisła zakończył 
polski Festiwal 
ków Ludowych,

Kazimierzu nad 
sle 1 bm. Ogólno 
Kapel i Spiewa- 
w którym wysta

piły zespoły i soliści reprezentu­
jący folklor wszystkich regionów 
— od Kaszub do Podhala.

nia.
Szczególne zainteresowanie

Największe z tych ugrupowań — 
paramilitarne Stowarzyszenie Obro 
ny Ulsteru dopuszcza się samosą­
dów w robotniczych dzielnicach 
wschodniego i zachodniego Belfa­
stu. Grupy uzbrojonych wyrost­
ków z tej organizacji, ściągają da 
niny od właścicieli barów, skle­
pów i niewielkich przedsiębiorstw. 
Bez zgody przywódców Stowarzy­
szenia Obrony Ulsteru żadna rodzi 
na nie może przenieść się do no­
wego mieszkania, nie zapłaciwszy 
przedtem „dobrowolnej składki” 
na fundusz stowarzyszenia.

Dla nikogo nie jest tajemnicą, 
że organizacja ta zamieszana jest 
w rabunki banków oraz w zabój-

wzbudził fakt, że dekument Bia­
łego Domu obwinia o współdzia­
łanie z Deanem również byłego 
ministra sprawiedliwości Johna 
Mitchella, który 10 lipca składać 
ma zeznania przed komisją Senac 
ką. (PAP)

W kategorii kapel pierwsza na­
grodę otrzymała kapela regional­
na z Zakrzewa pow. Wolsztyn 
woj. poznańskie. (PAP)

Pamiętajcie

stwa. dokonywane katolickim
getcie Belfastu. Wszystko to odby 
wa się w obecności potężnych 
„sił bezpieczeństwa”, w których 
skład wchodzi również 10 tys. żoł 
nierzy brytyjskich, a których za­
daniem jest wg twierdzeń Londy­
nu — zapewnienie praworządności 
i porządku.

W rzeczywistości armia brytyj­
ska dokonuje represji przectwKo 
zwolennikom zjednoczenia Irlan­
dii, działaczom na rzecz uzyska­
nia praw obywatelskich. (PAP)

„ Koziołki" płacą
W pierwszym losowaniu

5, 17. 22. 40. 49 dod. 44
W drugim losowaniu

12. 15, 32. 40. 41 dod. 49
W 842 grze z dnia 1 lipca 1973 r., 

w której odbyły się dwa losowania 
wpłynęło 374 522 zakładów warto­
ści: 1 123 566.— zł.

Fundusz wygranych wynosi: 
617 961 — zł.

W pierwszym 1 drugim losowa­
niu nie stwierdzono wygranej I i 
II stopnia. Fundusz na wygrane I 
stopnia w następnych grach wyno­
si: 112 356.—zł. ,

W I losowaniu stwierdzono: 31 
..czwórek” po 3 333.— zł; 49 „trój- 
jek premiowanych” po 160,— zł; 
1 203 „trójki” po 60.— zł; 972 „dwój 
ki premiowane” po 26,— zł; 15D45 
„dwójek” po 6r— zł.

W II losowaniu stwierdzono: 13 
„czwórek’’ po 015,— zł; 13 „tró­
jek premlowańych” po 174,— zł; 
627 „trójek” pt 74,— zł; 331 „dwó-

o prenumeracie
„Głosu“ na sierpień
Jedynie prenumerata zapew 

nia systematyczne otrzymy­
wanie „Głosu Wielkopolskie­
go". Od niedawna należność 
za prenumeratę jest przyjmo­
wana także na okresy mie­
sięczne. Jeżeli więc chcesz 
otrzymywać „Głos" w sierp­
niu systematycznie, wpłać 
17,50 zł na konto RS W „Pra-
sa-Książka-Ruch Przed-

,1ek premiowanych pe 26,—
8 992 „dwójki” po 6,— zł.

..Toto-Lotek"
w pierwszym losowaniu

2, 16. 22. 42. 44. 45 dod. 3
W drugim losowaniu

18, 20, 27, 33, 34, 40 dod. 2

zł;

siębiorsfwo Upowszechniania 
Prasy i Książki, ul. Zwierzy­
niecka 9, 60-813 Poznań — 
PKO nr 5-6-151 do 5 lipca. 
Poprzez listonoszy lub obwo­
dowe urzędy pocztowe wpła­
ty są przyjmowane do 15 lip­
ca.

W przypadku jakichkolwiek 
trudności w załatwianiu pre­
numeraty prosimy o listowne 
lub telefoniczne (tel. 657-18) 
powiadomienie redakcji.

GŁOS WIELKOPOLSKI - Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Adres pocztowy: skrytka pocztowa 1074 60-959 Poznań • ~
stępca redaktora naczelnego), Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Wiesław Porzycki (redaktor naczelny! 7hll„t «; w ■?> eda?uJe Kolegium: Marian Flejslerowlcz (za- 
600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z Czytelnikami 657-18. Redaktor naczelny 454-09. Zastępca red R-, ó 1^niew Szumowski, Jerzy Walasek • Telefony:
miejski 659-39. Redakcja nocna 430-73 1 453-31 • Wydawca: RSW „Prasa-Książka-Ruch” — Poznańskie Wydawnictwo Pra* e re.tarz redakcJi 648-85 Sekretariat 454-09. Dział 
znań tel. 659-16. Za treść ł termin” druku ogłoszeń nie odpowiadamy. • Rękopisów nie zamówionych redakcia nie zwrS°We * B uro Ogłoszeń, ul. Grunwaldzka 19 60-959. Po- 
numerata: wpłaty na miesiąc (17.50 zł), kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), lub rok (208 zł) — przyjmuia za PZG lm’ M' KasPrzalca — Poznań • P«-e-
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Od dzisiaj — konferencja w Helsinkach Młodzież naszych sąsiadów zza Odry i Nysy (Z)

EUROPA PRZY WSPÓLNYM STOLE W nauce, pracy
Stolica Finlandii przygo­

towała się odświętnie 
do powitania mini­

strów spraw zagranicznych 33 
państw europejskich oraz USA 
i Kanady, którzy począwszy 
od 3 lipca przez kilkanaście 
dni — jak się tu powszechnie 
przypuszcza — obradować bę 
dą nad problemami zapewnie 
nia trwałego i zbiorowego bez 
pieczeństwa i korzystnej dla 
każdego z państw współpra­
cy na naszym kontynencie. Fi 
nowie dumni są z tego, że to 
cała Europa w uznaniu za­
sług ich rządu dla urzeczywist 
nienia tak doniosłych dla ca­
łego kontynentu celów, przy­
znała im prawo do użyczenia 
gościny uczestnikom pierwszej 
europejskiej konferencji dla 
spraw bezpieczeństwa i współ 
pracy.

Dziś, u progu pierwszej fa­
zy konferencji europejskiej 
trzeba jednak przypomnieć, że 
droga szefów dyplomacji 35 
państw do Helsinek usiana by 
ła licznymi i bardzo trudny­
mi do usunięcia przeszkoda­
mi, zrodzonymi przez polity­
kę z pozycji siły i zimną woj 
nę. Powstanie i rozwój silnej 
wspólnoty państw socjalisty­
cznych, i co za tym idzie, zmia 
na w układzie sił w Europie i 
świecie, przekonały co trzeź­
wiejszych i bardziej realisty­

Zakłady Mera-EIwro są jedynym w kraju producentem nie tył- 
;rów, ale takie kalkulatorów elektronicznych. Na 

zdjęciu; próby nowych kalkulatorów.
Fot. — CAF

Niezmordowany propagator ta­
nich chlewni z drewna odpado­
wego doc. dr Jan Mikołajczyk, 

dyrektor Zakładu Doświadczalnego 
Instytutu Hodowli i Aklimatyzacji 
Roślin z Przebędowa w powiecie obor 
nickim, może mieć satysfakcję z po­
wodu zbudowanej tu chlewni. I choć 
jest to powód do dumy, on ma za­
strzeżenia:

— Zbudowałbym ją teraz inaczej i 
jeszcze taniej. W każdym razie — po 
niżej stu tysięcy złotych. Ta chlew­
nia w Przebędowie była pierwsza, 
więc nie uniknęliśmy pewnych błę­
dów, na przykład z izolacją stropu. 
Następne, opracowane przez Woje­
wódzkie Biuro Projektów Budowni­
ctwa Wiejskiego, które buduje się 
obecnie w województwie, już tych 
braków nie mają. Niech pani poje- 
dzie do Łuszczanowa przekonać się. 
Tam pobili rekord montażu. Szesna­
ście dni!

Klucząc wśród polnych dróg powia 
tu jarocińskiego, dotarliśmy do Łusz-

Na zdjęciu: kierownik MBM Bronisław 
Marek i chlewmisfrzyni Teresa Gadzińska 
przed nową chlewnią.

Fot. — K. Przychodzki

Chlewnia w 16 dni

Łuszczanowski wzór
dobrej

cżanowa od strony Mieszkowa i Wil- 
kowyi. Tam przy Międzykółkowc-j 
Bazie Maszynowej i kółkowym Ośrod 
ku Rolnym miała stać owa sławna na 
województwo chlewnia drewniana. 
Na pierwszy rzut oka nic takiego nie 
dostrzegliśmy. Aliści przy bliższych 
oględzinach okazało się, że to stojący 
nieco na uboczu, za siatkowym parka­
nem bazy, świeżo otynkowany budy­
nek.

Nagabnięty o ów rekord montażu, 
kierownik MBM Bronisław Marek po 
twierdził, że rzeczywiście ten budynek 
inwentarski z drewna odpadowego 
postawiono w okresie 12 — 30 kwiet­
nia. Natychmiast znalazło się w nim 
ponad sto sztuk 2,5-miesięcznych 
warchlaków o wadze do 40 kg, które 
po 2 miesiącach karmienia, osiągnęły

roboty
tuszę w granicach stu kilogramów. 
Gdy objawiłam swoje niedowierzanie, 
w sukurs kierownikowi pospieszyła Te 
resa Gadzińska.

— Waga to wykazuje — przekony­
wała urażona moim zwątpieniem w 
rzetelność podawanych informacji. — 
Codziennie naszym świnkom przyby­
wa po 900 gramów. Pokażcie nam 
lepsze przyrosty w innych tuczar- 
niach.

Chlewnię istotnie zbudowali lepszą 
od przebędowskiej. Drewniane prze­
grody zastąpili metalowymi kojcami 
na wzór duński, drewniane koryta — 
kamionkowymi, do których przechyl­
ny wózek wyrzuca karmę. Jeszcze 
zmechanizują usuwanie obornika, a 
także doprowadzą wodę bieżącą do 
koryt. Obecna „prowizorka” skończy 
się niebawem, gdy dobudują do 20 
lipca drugi, tańszy segment chlewni. 
Warchlaki są już zamówione u zna­
nego hodowcy w Kotlinie.

— Musimy się oprzeć o stałe umo­
wy kooperacyjne. — mówi kierownik 
Marek. — W Łuszczanowie dogaduję 
się z jednym z gospodarzy, który bu­
duje chlewnię dla macior i chce się 
specjalizować w hodowli prosiąt i 
warchlaków.

Podobną chlewnię drewnianą za­
mówił sobie u brygady remontowo- 
budowlanej łuszczanowskiego • MBM. 
jeden z rolników w Prusach. Będzie 
nieco mniejsza i tańsza, poniżej stu 
tysięcy złotych.

W łuszczanowskim ośrodku rolnym 
nabrano takimi ochoty do hodowli, że 
planuje się jeszcze jeden segment 
drewniany dla opasów. Pomieści się 
w nim 30 sztuk bydła:

— Paszy objętościowej z ziemi 
Ośrodka (62 ha) mamy pod dostat­
kiem. Siejemy bowiem jęczmień, lu­
cernę, 6 hektarów buraków cukro­
wych. Mamy zapas kiszonki, trzeba 
to wykorzystać. A i obornik się przy­
da na nasze pola. Podlana gnojówką 
z kółkowej chlewni łąka daje nam w 
tym roku rekordowe zbiory trawy — 
wyliczał z gospodarskim zacięciem kie 
równik, który w łuszczanowskim Kół 
ku Rolniczym przed 10 laty zaczął 
od prezesowania, a' obecnie od trzech 
lat kieruje MBM.

Ponad setka pracowników tej Ba­
zy ma stale ręce pełne roboty, wyra­
biając rocznie półtora miliona złotych 
zysku, z tego 300 000 złotych z samych 
prac polowych. Gotowi od miesiąca 
do żniw, zajmują się teraz budowni­
ctwem inwentarskim w sąsiednich 
wsiach, szykują teren pod cegielnię 
połową, wyrabiają elementy budow­
lane, płytki chodnikowe itn. Kierów 
nik Marek żartuje, że tylko trzech 
czynności nie wykonują: kucia koni 
(może by się przydało!), naprawy 
trzewików i wypieku chleba. Stąd 
traktorzyści nie uciekają, jak w są­
siednim Żerkowie, bo cały rok mają 
pracę przy swej znajomości i wykony 
waniu kilku zawodów. Nic dziwnego, 
że niektórzy domki jednorodzinne bu 
dują i odkładają na samochody.

Przy takiej bazie i wieś korzysta. 
Niebawem w stawianym właśnie bu­
dynku socjalnvm. zainstalowane będą 
łazienki. Jakbv się członkinie KGW 
postarałv, to by i przy okazji pralnię 
samoobsługową i magiel elektryczny 
mogły wyta-gować od bogatej bazy i 
Kółka Rolniczego.

☆
Łuszczanowianie nauczyli się już 

bić rekordy i zapewniają, że opi­
sana chlewnia bynajmniej nie stano­
wi ich ostatniego słowa. Trzvmają s’e 
bowiem dewizy: mądrej głowie dość 
po słowie i... robota wykonana. Na­
turalnie, na medal, bo jakże by mogło 
być inaczej?

MARIA POLCYNOWA

cznie myślących polityków na 
Zachodzie, że minęła era „rów 
nowagi strachu” i że jedyną 
alternatywą dla przyszłości 
naszego kontynentu i świata 
jest przyjęcie zasady pokojo­
wego współistnienia i współ­
pracy między państwami o od 
miennych ustrojach sppłecz- 
nych, na bazie uznania istnie 
jącego na naszym kontynen­
cie status quo terytorialno-po 
litycznego, powstałego w wyni 
ku drugiej wojny światowej 
i powojennego rozwoju.

Na tych właśnie realistycz­
nych przesłankach opierała się 
idea konferencji ogólnoeuro­
pejskiej, wysunięta przez pań 
stwa socjalistyczne w latach 
pięćdziesiątych, a ponawiana 
już w bardziej konkretnych 
propozycjach w latach później 
szych. Współinicjatorką tej 
konferencji była Polska, która 
w grudniu 1964 r. na forum 
ONZ wystąpiła z konstrukty­
wną propozycją w tej sprawie. 
W wyniku tych inicjatyw na­
wiązany został wieloletni dia 
log polityczny między Wscho­
dem a Zachodem, który dopro 
wadził nie tylko do usunięcia 
najpoważniejszych przeszkód 
na drodze konferencji europej 
skiej, jakimi były nieuregulo 
wane problemy prawno-polity 
czne w odniesieniu do NRD, 
NRF i Berlina Zachodniego, 

ale także do kilkumiesięcznych 
konsultacji wielostronnych na 
szczeblu ambasadorów 34 
państw europejskich oraz USA 
i Kanady w Helsinkach. Na­
stępstwem tego ożywionego 
dialogu politycznego, w któ­
rym Polska brała aktywny i 
konstruktywny udział, był dal 
szy postęp w odprężeniu na 
naszym kontynencie, wzmoże 
nie wymiany handlowej, współ 
pracy gospodarczej, naukowo- 
technicznej i kulturalnej mię­
dzy niemal wszystkimi pań­
stwami Europy. Te pozytyw­
ne zjawiska potwierdziły z ko 
lei słuszność idei samej kon­
ferencji, wysuniętej przez pań 
stwa socjalistyczne, jak i głó­
wnych tematów tej konferen­
cji, tj. zagadnienia bezpieczeń 
stwa, współpracy gospodar­
czej, naukowo-technicznej, kul 
turalnej, współpracy w zakre 
sie ochrony środowiska natu 
ralnego człowieka itp. Opra­
cowany w wyniku ponad 6- 
miesięcznych konsultacji w 
Helsinkach katalog „końco­
wych zaleceń”, na podstawie 
których możliwe jest rozpoczę 
cie prac konferencji, stał się 
tym samym realistyczną pod­
stawą dla orać rozpoczynają­
cej sie konferencji na szczeblu 
ministrów spraw zagranicz­
nych. Ustalono także zadania 
dla komisji i podkomisji, ja­
kie pracować będą w trakcie 
drugiej fazy konferencji, i któ 
re obradować będą już w Ge­
newie.

Przewiduje się, że zarówno 
na obecnym, jak i przyszłym 
etapie konferencji europej­
skiej główna uwaga koncentro 
wać się będzie na ustaleniu 
zasad przyszłych stosunków 
między państwami, takimi jak 
np. zasada nienaruszalności 
granic i terytorialnej integral 
ności państw, suwerennej rów 
nowagi i niestosowania siły 
ani groźby jej użycia.

Dla wzrostu klimatu zaufa­
nia i polepszenia współpracy 
gospodarczej, naukowo-techni 
cznej, istnienie różnic ideolo­
gicznych i ustrojowych nie po 
winno bvć przeszkodą dla roz 
wolu tej współpracy.

W Helsinkach panuje nastrój 
umiarkowanego ootvmizmu i 
powszechnie podkreśla sie, że 
rezultaty ostatnich rozmów ra 
dziecko-emerykańskich i ra- 
dziecko-francuskich na najwyż 
szym szczeblu wywrą bardzo 
korzystny wpływ na przebieg 
obecnej fazy konferencji. * 

(Interpress*)

Publikujemy dzisiaj drugi odcinek cykki pt. „Młodzież na­
szych sąsiadów zza Odry i Nysy", pióra naszego berlińskiego 
korespondenta Henryka Tycnera. Odcinek ten poświęcony jest 
organizacji Freie Deutsche Jugend (Wolna Młodzież Niemiecka)

redakcja

Młodzież NRD, ta najbar­
dziej czynna i zaangażo­
wana zorganizowana jest 

w FDJ (Wolna Młodzież Nie­
miecka). Spośród 2,5 min. oby­
wateli NRD w wieku 14—25 
lat, ponad 1,9 min. jest członka­
mi FDJ. W ciągu 27 lat swego 
istnienia organizacja ta zdała 
wiele trudnych egzaminów i 
stała się rzeczywistą siłą poli­
tyczną, pomagającą pod kie­
runkiem partii kształtować 
świadomość i postawę młodzie 
ży NRD. Jej wieloletni prze­
wodniczący, młody komunista, 
więziony w czasach hitlerow­
skich w obozach koncentracyj­
nych — Erich Honecker, jest 
obecnie pierwszym sekreta­
rzem KC SED.

Z okazji mającego się nie­
długo odbyć 10 Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studen­
tów w stolicy NRD — Berlinie, 
rola i znaczenie FDJ, która bę- 
dz;~ gospodarzem tej wielkiej 
imprezy szczególnie się ekspo­
nuje.

Na centralnej konferencji 
s pracowników aparatu partyj- 
I nego w październiku ub. r. 
pierwszy sekretarz KC SED 
Erich Honecker, dał konkret­
ne wytyczne organom państwo 
wym, mającym współdziałać z 
FDJ, w przygotowaniu 10-go 

I festiwalu. Był to równocześnie 
I sygnał rozpoczynający wielką 

akcję podejmowania przez mło 
dzież NRD zobowiązań festi­
walowych. Przystąpiło do niej 
1,7 min. członków FDJ.

Utworzono dwa specjalne 
konta na które młodzież NRD 
zaczęła zbierać pieniądze. Na 
pierwszym z nich znajduje się 
już ponad 2 min marek prze­
znaczonych na pokrycie kosz­
tów przyjazdu delegacji mło­
dzieżowych z krajów w któ­
rych nie ma ona możliwości 
zebrania odpowiednich fundu- 

1 szy. Dzięki temu wieleśet mło­

i rozrywce

dych ludzi z państw Ameryki 
Południowej, Afryki i Azji znaj 
dzip się na festiwalu w Berli­
nie.

Drugie konto, na którym ze­
brano już ponad 20 min ma­
rek pozwoli na pokrycie wielu 
kosztów festiwalu.

Sam festiwal do którego przy 
gotowania są w wielu miej­
scach Berlina już bardzo wi­
doczne, będzie wielką manife­
stacją solidarności, woli utrzy­
mania pokoju, działania na 
rzecz postępu i wolności spo­
łecznej. FDJ a z nią cała mło­
dzież NRD będzie po raz drugi 
(pierwszy raz festiwal odbył 
sie w NRD w r. 1951), gospoda­
rzem młodych z całego świata.

FDJ jest oczywiście istotnym 
czynnikiem, organizowania ży­
cia młodzieży we wszystkich 
dziedzinach. Zasługą tej orga- 
nizacii jest włączenie młodzie­
ży NRD do działalności na 
rzecz szybkiego rozwoju gos­
podarczego kraju.

W poprzednim odcinku pisa­
łem o jednej z akcji, wystawach 
mistrzów jutra, które nabrały 
już charakteru stałej instytucji 
a powstałych z inicjatywy FDJ. 
Tego rodzaju inicjatyw jest 
więcej. Tak jak u nas w kra­
ju tak i w NRD poważnym 
problemem jest kooperacja 
przemysłu. FDJ, zorganizowa­
ła wielka akcje pod nazwą 
„Przemysł kooperujący”. Za 
osiągnięte wyniki FDJ jako or­
ganizacja odznaczona została 
orderem „Banner der Arbeit” 
czyli NRD-owskim Sztandarem 
Pracy. Równie poważne osiąg­
nięcia zanotowała FDJ w zwiaz 
ku z akcją „Ekonomia mate­
riałowa” w jej drugim, festi­
walowym etanie zebrano nra- 
wie 50.000 tnn stali i 138.262 kr 
metali kolorowych, a wiec 
ilości które już sie liczą w gos­
podarce krajowej.

W ramach festiwalowych 
zobowiązań FDJ przejęła do­
datkowo 8000 obiektów do prze 
budowy i rozbudowy mieszkań.

W chwili obecnej oddano już 
do użytku i to głównie mło­
dym małżeństwom ponad 3.700 
mieszkań.

Podobnie na wsi gdzie w 7.000 
oddanych w patronat młodzie­
ży obiektach pracuje ponad 
2.000 brygad młodzieżowych.

Poważną rolę odgrywa FDJ, 
jako czynnik podnoszący wie­
dzę i świadomość polityczną, 
młodych obywateli NRD. Pra­
wie każdy członek FDJ bierze 
udział w tzw. roku studiów 
FDJ. Program tych studiów 
oparty jest w dużym stopniu 
na założeniu, że uczestnik w 
sposób samodzielny przyswa­
ja sobie podstawy wiedzy o 
marksizmie-leninizmie. Pomo­
cą w szkoleniu ideologicznym 
służą wypróbowani działacze 
partyjni, rządowi i gospodar­
czy.

Bardzo mocnym atutem, pod 
noszącym atrakcyjność FDJ 
wśród młodzieży, to organiza­
cja turystyki i wędrówek. W 
ub. r. w ciągu tylko lipca i 
sierpnia 800.000 chłopców i 
dziewcząt wzięło udział nod 
znakami FDJ w wielu tysią­
cach wycieczek.

FDJ ma wysoki autorytet w 
zakładach pracy, fabrykach 
gdzie orzedstawiciele tej orga­
nizacji nie tylko reprezentują 
młodzież ale bmra aktvwny 
udział we wszystkich rozstrzy­
gających naradach.

W nastęonvn-> artykule prag­
nę sie z czyte1n'kami podzielić 
soostrzeżeniami z rozmów i 
snotkań, z młodymi ludźmi w 
NRD. uwacami o ich postawach 
i zachowaniu się w codziennym 
życiu.

HENRYK TYCNER

Międzynarodowa 
wystawa 

szkła i porcelany
7 lipca otwarta zostanie 

nierwsza międzynarodowa wy­
stawa szkła i porcelany „Ja- 
blonec-73”. Wystawa bedzie 
przeglądem najciekawszych 
osiągnięć produkcji światowej, 
a jej znaczenie podkreśla u- 
dział znanych firm z.krajów 
europejskich, m. in. „Rosenthal 
Ag i Thomas Glas”, ..Claus J. 
Riedel”, „Glas Keramik”. „The 
Royal”.

W czechosłowackiej części 
wystawy znajdzie się 1500 
eksponatów, w ekspozycji za­
granicznej — 350 wyrobów ze 
Związku Radzieckiego. 200 — 
z NRF oraz 500 z Polski. NRD, 
Austrii, Węgier i Danii. Trze­
cia cześć wystawy poświeco­
na bedzie prezentacji osiągnięć 
młodych talentów z branżo­
wych szkół zawodowych i 
fwórców ludowych. Zwiedza- 
iący beda mogli także zapo­
znać się z rozwojem współ­
pracy RWPG w dziedzinie pro 
dukcji szkła i porcelany.

Jablonec nad Nysą, miejsce 
obecnej wystawy, ma dawne 
i bogate tradycje w produkcji 
szkła i porcelany. Obecnie nra 
cuje tu 6 wielkich przedsię­
biorstw wyrabiających biżu­
terię, szkło użytkowe, ozdoby 
choinkowe, sztuczne kwiaty i 
owoce, różne ozdobne przed­
mioty ze szkła, metalu, drze­
wa i skóry. Produkty te są tak 
że przedmiotem eksportu. W ro 
ku bieżącym przewiduje się 
wyeksportowanie wyrobów *z 
Jabloneca wartości 1.5 mld ko 
ron, w tym do krajów socja­
listycznych — za pół mld ko­
ron. 80 proc, eksportu realizo 
wane jest za pośrednictwem 
firmy „Jablonex”, która jest 
jednym z największych eks­
porterów sztucznej biżuterii w 
świecie. Ma ona 1900 stałych 
kontrahentów zagranicznych; 
w ubiegłym roku „Jablonex” 
sprzedał swoje wyroby do 117 
krajów. Nowym artykułem na 
liście eksportowej ..Jablonexu’* 
są stylowe i nowoczesne kan­
delabry. które zakupuje prze 
de wszystkim Związek Radziec 
ki. (Interpress)
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5 minut dla siebie

W BLASKACH StONCA W lekkiej atletyce bez rewelacji
Słońce! Nie możemy się 

bez niego obejść. Jego 
światło, ciepło, wywiera 

ją dobroczynny wpływ na ca­
ły nasz organizm. Dlatego każ 
da z nas ma ochotę przedłu­
żyć — nieraz ponad rozsądną 
miarę — kontakty z iego pro­
mieniami. Bo choć dla niektó 
rych jest doskonałym natural 
nvm kosmetykiem, może i ni­
szczyć skórę. Od razu, albo 
powoli w ciągu lat.

W każdym wieku inaczej 
trzeba korzystać ze słońca. W 
okresie urlopów i wakacji mo 
7a warto o tym sobie przypom 
n’eć

Gdy sic ma dwadzieścia lat, 
można sob;e wprawdzie no^wo 
lić na nełme słońca, ale i wów 
czas odrobina ostrożności nie 
zawadzi.

Jak najlepiej wvkorzvstać 
słoneczne promienie? NaRep- 
s7e rodziny to 11 rano i 15 do 
południu. Nailensze miesiące 
do opalania: czerwiec i lipiec. 
W czerwcu można w ciągu 20

Polscy budowlani 
stawiają w Lipsku 

hale targowe
Po1scv budowlani cieszą sie 

w NRD dużym uznaniem i 
chętnie powierza im sie tam 
poważne zadania inwestycyj­
no. Ostatnio rozpoczęła sie re- 
pHzacia zawartego niedawno 
kontraktu, w ramach którego 
r-^ze załogi postawia w naj­
bliższych latach — do 1975 ro 
ku — dwie hale eksnozvcyine 
o łacz.nei kubaturze pół miUn 
na metrów sześciennych dla 
międzynarodowych targów w 
I ’*psku.

Kontrakt obeimu.ie także 
budowę w rejonie łapska 7 
moteli, przeznaczonych przede 
wszystkim dla gości targo­
wych.

Jest to jedno z większych 
z^dań inwestycyjnych, reali­
zowanych przez Polaków na te 
renie NRD. Budowę tę prowa 
dzą załogi kilku przedsię­
biorstw Zjednoczenia Budow­
nictwa Przemysłowego „Po­
łudnie” z Krakowa, (wm)

„Skowronki** przed kolejnym 
tournee zagranicznym

Chór dziewczęcy „Skowron­
ki” działający przy poznań­
skim Pałacu Kultury pod kie­
rownictwem Mirosławy Wrób­
lewskiej. zdobył sobie popular 
nnść nie tylko w regionie wiel 
konolskim. Ten 60-osobowy 
zespół śpiewających dziewcząt 
(w wieku od 9 do 18 lat) zna 
nv jest także publiczności — 
na Węgrzech, w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, 
Bułgarii, Czechosłowacji i 
NRF. W ciągu przeszło 20-let 
niej działalności chór dał po­
nad 1500 koncertów. Od 12 lat 
współpracuje z poznańską Ope 
rą. Partie dziewczęce w przed 
stawieniach operowych śpie­
wają właśnie członkinie tego 
chóru.

Urozmaicony jest też reper­
tuar „Skowronków”. 

HUMOR I SATYRA

i • ' ' ' • :

minut osiągnąć opaleniznę, 
na którą w 'maju będzie po­
trzeba niemal godzinę. Aby 
osiągnąć najpiękniejsze tona­
cje brązu i miedzi, należy 
jeść produkty bogate w wita­
minę „A”, a więc np. wą­
tróbkę, przetwory mleczne i 
mleko, jajka, marchew, morę 
le.

Czas przebywania na słońcu 
zależy bardzo od karnacji. Bru 
netki o skłonnej do przetłu- 
szczeń cerze, mogą znacznie 
dłużej smażyć się na słońcu, 
niż dziewczęta rude czy jasne 
blondynki o białej, delikatnej 
skórze, które czasem już po 
kilku minutach mają bolesne 
oparzenia. Dobrze więc, by 
stosowały prżed każdą słonecz 
ną kąpielą, kremy ochronne. 
Zawierają one takie związki 
chemiczne, które wchłaniają 
szkodliwie działające na skórę 
promienie słoneczne, nie obni­
żając ich zdolności opalają­
cych. Tego rodzaju związki 
wprowadzane są do kremów, 
mleczek oraz olejków do opa 
lania. Takim kremem jest 
właśnie „Solaris”. Nadaje się 
on dla każdej cery i nie powo 
duje błyszczenia skóry, co nie 
każdy lubi. Także emulsja do 
opalania w aerozolu „Solaris” 
zapobiega wysuszeniu skóry i 
poparzeniom słonecznym.

Natomiast krem „Chlorofi­
lowy tłusty” dzięki zawartości 
chrolofilu powoduje wpraw­
dzie intensywniejszą opaleniz­
nę. ale nadaje sie tylko dla 
skór mało wrażliwych, gdvż 
przv silnym nasłonecznieniu 
może spowodować oparzenia. 
Przv skórach wrażliwych nie 
należy też stosować na słońcu 
kremu „Aktywującego”.

Nawet w młodzieńczym wie 
ku trzeba uważać na twarz i 
gdy przebywamy na słońcu, 
stosować krem odżywczy, wie 
ozorem zaś nie zapominać o 
kremie nawilżającym. Bp już 
zawczasu należy myśleć o swej 
twarzy 30 i 40-letniej. Jeśli 
dziś nawet słońce nie wywo­
łuje jeszcze zmarszczek, tvm 
niemniej... przygotowuje już 
śprzy złej pielęgnacji) przed­
wczesne starzenie sie skóry.

Począwszy od lat 30, trzeba 
starannie odmierzać czas ką­
pieli słonecznych, zwracając

Wkrótce, 5 lipca „Skowron­
ki” po raz 11 występować bę 
dą za granica, tym razem w 
Rostocku (NRD) i okolicznych 
miejscowościach. W ciągu 12- 
dniowego tam pobytu dadzą 
9 koncertów. W grudniu tego 
roku natomiast udadzą się do 
NRF. na zaproszenie tamtej­
szej Polonii. Koncertować bę­
dą, m. in. w Hamburgu i Ha 
nowerze.

M. Wróblewska, która od 
samego początku istnienia chó 
ru jest jego kierowniczką i 
dyrygentką, otrzymała w tych 
dniach (o czym pisał „Głos”) 
za wybitne zasługi w rozwoju 
i upowszechnianiu kultury — 
Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski, (a) 

szczególną uwagę na twarz. 
Lepiej nie wystawiać jej na 
pełne słońce i stosować krem 
ochronny. Trzeba dużo pić, by 
organizm nie odwadniał się, a 
wieczorem nigdy nie zapomi­
nać o kremie i mleczku nawil 
żalącym (np. mleczku „Da- 
lia ’). Jedzenie powinno zawie 
rać nie tylko witaminę A. ale 
i PP, która zwiększa odpor­
ność skóry na słońce.

Po 30-tce należy też z więk 
szą rozwagą i umiarem opa­
lać nogi, gdyż słońce może 
spowodować pękanie drobnych 
naczyń krwionośnych. Przy 
żylakach lepiej nie opalać 
nóg w pozycji leżącej, lecz w 
ruchu, spacerując np. brze­
giem rzeki lub morza.

Słońce pogarsza również 
stan skóry, skłonnej do wy­
stępowania żyłek na policz­
kach i nosie. Wiele kobiet w 
swej nieświadomości wysta­
wia twarz na słońce, gdyż pod 
wpływem opalenizny żyłki sta 
ja się nieco mniej widoczne. 
Za to jesienna twarz nabiera 
sinawych odcieni, a żyłki sta­
ja się liczniejsze. Dla osób o 
cieńkiej, suchej skórze, wy- 
s*arczv okres wakacji by ta­
kie żyłki w ogóle się pojawiłv.

W razie więc skłonności do 
pękających naczyń koniecz­
nie trzeba zawczasu stosować 
odpowiednie środki ostrożno­
ści: nie onalać twarzy, osła­
niać ja dużym kapeluszem i 
używać kremu ochronnego 
Konieczne też jest stosowani^ 
tłustego kremu nie tylko na 
noc. ale i na dzień. Twarz ta­
ka jest bardzo trudna do pie­
lęgnacji. gdyż szkodzi jej nie 
tvlko słońce, ale wiatr i 
chłód. („Interpress")

Przyjeżdżają 
„Czerwone Gitary“

Dawno nie występował w naszym 
mieście i województwie popular­
ny zespół „Czerwone Gitary". 

Jest to bezsprzecznie najpopular­
niejszy zespół młodzieżowy na 
przestrzeni ostatnich lat. Dość po 
wiedzieć, że w ogłoszonym nie­
dawno zestawieniu naszych „re- 
kcrdzistów płytowych", „Czer­
wone Gitary" zajęły zdecydo­
wanie pierwsze miejsce. Ich 31 
płyt rozeszło się w nakładzie 
2 279 000 sztuk za ogólną sumę 
101 milionów 712 tysięcy zło­
tych.

Zespół występuje obecnie w 
składzie: Seweryn Krajewski, Ber- 
ncrd Dornowski, Jerzy Skrzyp­
czyk. W Poznaniu popularna 
grupa da koncerty 3 i 4 lipca o 
godz. 17.30 i 20 w sali kina 

„Grunwald". W pierwszej części 
wystąpi „Trio Santa Cruz" z Hisz­
panii.

Organizatorem koncertów jest 
Poznańska Estrada. Program ten 
zobaczą także mieszkańcy Ostro­
wa, Konina, Międzychodu, Gniez­
na, Ostrzeszowa, Środy, Kroto­
szyna, Kościana i Kalisza, jako)

Na zdjęciu: „Czerwone Gitary".

Sprostowanie
W artykule „Na Wielkopolskę 

można liczyć” (nr 154 z 30 czer­
wca br.) zniekształceniu uległ (ni. 
skutek wypadnięcia dwóch wier­
szy w druku) fragment artykułu 
dotyczący przyrostu pogłowia trzo 
dy chlewnej w roku 1972. Powi­
nien on brzmieć: „Wprawdzie w 
gospodarce chłopskiej naszego wo 
jewództwa było ponad dwa milio 
ny sztuk trzody chlewnej, to zna 
czy o 250 000 sztuk więcej niż w 
roku 1971, lecz w hodowli bydła, 
zwłaszcza krów mlecznych, nie by 
ło najlepiej”. Za błąd ten przepra 
szamy autora i czytelników.

W niedziele stadiony zapełniły sie lekkoatletami, rozgrywającymi 
kolejną rundę mistrzowskich wielomeczy. Również na- stadionie 
poznańskiej Olimpii odbył sie czwórmecz o mistrzostwo II ligi, 
w którym startowały zespoły: Olimpii, Energetyka, Warty oraz
AZS-u Toruń.

Niestety absencja kilku czoło­
wych zawodników, nie najwyższa 
forma innych, spowodowała, że nie 
byliśmy świadkami interesujących 
pojedynków, zabrakło również do 
brych rezultatów.

Na uwagę zasługują jedynie wy 
niki Majchrzakówny, rekordzist- 
ki i dwukrotnej mistrzyni Polski 
w 5-boju. Jej rezultat w skoku

Jeździectwo
Mistrzostwa Polski 
juniorów w skokach

W Kwidzyniu rozgrywane były 
mistrzostwa Polski juniorów w 
skokach. Po trzydniowych kon­
kursach, stojących na niskim po 
ziomie spowodowanym słabym wy 
szkoleniem młodych jeźdźców, jak 
i chorobą koni, zwycięzcą został 
Włodzimierz Markowski (Legia) na 
koniu „Kajtek” — 51pkt. Po roz­
grywce drugie miejsce zajął An­
drzej Kubis (LZS Łąck) na „Hau­
ście”, a trzecie Krzysztof Aftyka 
(Legia) na „Kreonie”. Obaj jeź­
dźcy zdobyli po 49 pkt. Czwarte 
miejsce zajął Bogdan Jaworski 
(LZS Kozienice) na „Broku” — 
45 pkt., a piąte debiutant Bogdan 
Koczorowski (LZS Książ Wlkp.) na 
„Nagrodzie” — 41 pkt.

Pechowy mecz 
polskich żużlowców

Niezwykle pechowy przebieg 
miał niedzielny mecz polskich żu 
żlowców w lidze światowej na to 
rze w Oxfordzie z drużyną Au­
stralii. Trzy poważne wypadki i 
porażka 23:54 to przykry plon te­
go spotkania. Obserwatorzy me­
czu podkreślają, że żadne z do­
tychczasowych spotkań światowej 
ligi nie miało tak dramatycznego 
i widowiskowego przebiegu. Czwór 
ka Polaków przyzwyczajonych do 
znacznie szerszych torów polskich 
i jeżdżących bardzo odważnie raz 
po raz miała upadki. Jerzy Szcza 
kieł wpadł na bandę i odniósł dot 
kliwe obrażenia. Świetnie jeżdżą 
cy w sobotę Zenon Piech w szó­
stym biegu przewrócił się przy 
pełnej szybkości i po ogólnych 
obrażeniach już się na torze nie 
pokazał. Zbigniew Marcinkowski 
w pierwszym wyścigu miał upa­
dek. Startował jeszcze w trzech 
jednak po zawodach lekarze za­
łożyli mu szwy na uszkodzony pod 
bródek.

Jeśli nasi zawodnicy chcą zakwa 
lifikować się do półfinałów mu­
szą zwyciężyć Nową Zelandię w 
kolejnym meczu w Exeter. Będzie 
to zadanie trudne do zrealizowa­
nia wobec kontuzji, a także kło_ 
notów ze sprzętem, bowiem rów­
nież 1 motocykle ucierpiały w cza 
sie niedzielnego meczu.

W polskim zespole najlepiej spi 
sali się : Mucha — U pkt., Jan- 
carz — 4, Waloszek i Żyto — po 
3, Piech — 2. Wśród Australijczy 
ków: Bouler i Curtis — po 11 pkt., 
Airey — 10, Titman — 7. (PAP)

Mistrzostwa Wielkopolski

Spadochroniarze walczą 
o puchary „Głosu Wielkopolskiego" 

a
Ostatecznie tylko dwunastu spadochroniarzy ubiega sie o pu­

chary ufundowane przez „Głos Wielkopolski”,. WKKFiT oraz 
Aeroklub Poznański, w I Spadochronowych Mistrzostwach Wiel­
kopolski, jakie od niedzieli odbywają sie w Środzie.
Uroczystego otwarcia imprezy 

dokonał przewodniczący Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodo­
wej w Środzie — inż. Zygmunt 
Nawrocki, po czym rozpoczęły się 
skoki do pierwszej konkurencji.

Była nią próba celności lądowa 
nia. Już -pierwsza kolejka (kilka 
lądowań w centrum) świadczyła, 
że wśród kilkunastu uczestników 
znajduje się grupka poziomem 
niewiele odbiegająca od czołówki 
krajowej. W odległości kilkunastu 
centymetrów od środka koła lądo­
wali: Muras — Łódź, Więcławik — 
Ostrów, Biernat — Zielona Góra. 
Niestety zmrok przeszkodził w do 
kończeniu konkurencji.

Ostateczny zwycięzca w skokach 
na celność lądowania wyłoniony 
został wczoraj. Jest nim Józef 
Brzeźniak, reprezentant Aeroklu­
bu Ostrowskiego, który za dwa 
centra oraz 1,19 i 0,19 m od środka 
koła, otrzymał notę — 1.38 pkt. 
Drugie miejsce zajął Zygmunt 
Renz — Aeroklub Poznań — 3,2 
pkt. (0,0, 0,18. 0,78, 2,06). Trzecie 
miejsce zajął Zygmunt Kiełbasa — 
z Łodzi — 3,24 (0,0, 0.63, 1,38, 1,'23).

Ostatecznie sklasyfikowano tyl­
ko 12 zawodników, ponieważ część 
nie przystąpiła do zawodó\t, a kil 
ku wycofało się w trakcie trwania 
konkurencji. Tak postąpili m. In. 
reprezentanci Aeroklubu Kielec­
kiego, którzy ze względu na wy­
soki poziom rywalizacji nie ukoń 
czyli konkurencji i opuścili Środę. 
Cóż spadochroniarstwo sport, jak 
inne i jak w innych... nie zawsze 
sportowa postawa zawodników. 

w dal — 6,OS m, uzyskany poza 
konkursem, zwycięstwa na 100 i 
200 metrów w czasie 12.1 i 25,1 
świadczą o dobrej, formie tej za­
wodniczki.

Zaciętą walkę stoczyli również 
Kubzdyl (Olimpia) i Gruszczyński 
(Energetyk) w rzucie dyskiem i 
pchnięciu kula. W obu konkuren 
ciach zwyciężvł Kubzdyl uzysku­
jąc. w kuli 17.69, a w dysku 48.2 
m. Obydwaj miotacze powołani zo 
stali na mecz II renrezentacii Pol 
Ski z Francją, jaki odbędzie się 
za kilka dni w Lublinie.

W skład reprezentacji Polski 
powołany został również Banaszak 
(Energetyk)), który uzyskał naj­
wartościowszy wynik w niedziel­
nym czwórmeczu — 51,7 sek. w 
biegu na 400 m pnł.

W punktacji ogólnej zwyciężył 
zespół Olimpii 158 pkt. przed Ener 
getvkiem — 134, Warta — 123 i 
AZS-em Toruń — 54 pkt.

Pozostałe poznańskie zespoły 
drugoligowe uczestniczyły .w 
czwórmeczu 'rozegranym w Szcze 
cinie. Niestety i tam również uzy 
skiwano przeciętne rezultaty. 
Triumfowali reprezentanci AZS-u 
Poznań — 147 pkt. przed Orka­
nem Poznań — 130.5 pkt., SKL-em 
Szczecin — 111.5 i Pomorzem Star 
gard — 109 pkt.

W niedzielę odbyła się również 
trzecia runda rozgrywek o mistrzo 
stwo I ligi lekkoatletycznej. Do 
najciekawszych pojedynków do­
szło w Warszawie, gdzie Skra po 
konała Legie 193:165 i w zaległym 
meczu Zawiszę Bvdgosz.cz 
192.5:163.5, Warszawska Gwardia 
pokonała natomiast Zawiszę 
18’. 1:171.8 pkt.

Najlepsze rezultaty uzyskano w 
konkurencjach technicznych. Ja­
worska (Skra) uzyskała w rzucie 
oszczepem 60.68 m. Chewińska 
(Gwardia) w kuli 18.82. a Sadal- 
ska (Skra) w skoku w dal 6.25 m. 
Oczekiwany z dużvih zaintereso­
waniem bieg na 200 m mężczyzn 
zakończył sie łatwym zwycięstwem 
Wernera (Gwardia) 20.9 sek., dru 
gi bvł jego kolega klubowy Be- 
dyński — 21,0, a Nowosz (Legia) 
zajął dopiero czwarte miejsce w 
czasie 21,3 sek.

W pozostałych spotkaniach T li 
gi także uzyskiwano raczej nrze 
ciętne rezultaty, na uwagę zasłu-

nożna

Puchar Lata
W sobotę zainaugurowane zosta 

ły rozgrywki o Puchar Lata. Obok 
piłkarzy Wisły, którzy wygrali w 
Kopenhadze z miejscowym BK 
1903 3:1 (1:0), inne zespoły uzyska 
ły następujące rozstrzygnięcia: 
SIovan Bratysława — Aik Sztok­
holm 0:0 
Grasshoppers Zurich — Malmoe 
FF 0:1 (0:1) 
Atvidaberg FF — Winterthur 
1:1 (0:1)
IFK Norrkoeping — Slavia Praga 
1:1 (1:0)
Naestved IF — Djurgarden 0:1 (0:0) 
B 1901 Nykoeping — Oeester IF 
0:7 (0:3)
Lugano — Oerbro 2:5 (0:0).

Piłkarskim mistrzem Austrii zo 
stał Swarovski Wacker Innsbruck. 
Jedenastka ta, w przedostatnim 
swym meczu ligowym, zremisowa 
ła na wyjeździe z Austrią Klagen 
furt 1:1 i zapewniła sobie pierwsze 
miejsce w tabeli. W 29 meczach 
Swarovski zgromadził 42 pkt.

Wczoraj rozpoczęto skoki na 
akrobację. Każdy z uczestników 
ma przed sobą trzy próby, każda 
z wysokości dwóch tysięcy me­
trów. Zwycięzców tej konkurencji 
poznamy dzisiaj. Faworytem jest 
tutaj reprezentant Aeroklubu Po­
znańskiego Zygmunt Renz. który 
niejednokrotnie w tej konkuren­
cji zajmował miejsca w krajowej 
czołówce, (zb) 

Takich sytuacji, w których tylko szarża pod nogi atakującego 
zawodnika rstowała przed utratą bramki, było w tym meczu wię­
cej. Na zdjęciu Mowlik wyłapuje piłkę spod nóg Wojcie­

chowskiego.

guje jedynie wynik Ireny Szewiń 
skiej w biegu na 100 m ~ 11.3 sek., 
uzyskany w Wałbrzychu. W me­
czu tym miejscowy Górnik poko 
nał Polonie Warszawa 179:177 pkt.

Tak wiec w kolejnej edycji roz 
grywek lekkoatletycznych nie za 
notowano zbyt wielu wartościo­
wych rezultatów, z wyjątkiem 
wielomeczu w Warszawie, gdzie 
startowała większość kandydatów 
na zbliżający się mecz z Francją.

(zb)

W naszym Łc 
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>r 
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'r 
r; 
k 
):

W trzech konkurencjach zwycię­
żyła Małgorzata Majchrzak (Olim 
pia), podczas rozegranego w 
niedzielę czwórmeczu lekkoatle­
tycznego. Na zdjęciu: widzimy 
tę zawodniczkę podczas konkur­

su skoku w dal.

W tym samym czwórmeczu w 
biegu na 1500 m zwyciężył Lin- 
kowski (Olimpia) — na zdjęciu 

nr 21.

Wynikiem bezbramkowym za­
kończył się rozegrany w sobotę 
mecz piłkarski reprezentacji Po­
znania i Warszawy z cyklu roz­
grywek o puchar czterech okrę­
gów. Dobre spotkanie rozegrał 
Płotka, (na zdjęciu z prawej) sku­
tecznie przeszkadzający Maszta- 
lerowi (Gwardia] w oddaniu 
celnego strzału na bramkę Turka.

Fot. (4) K. Przychodzki
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OKAZJA!
SEZONOWA 

OBNIŻKA CEN

ŚLEDŹ BAŁTYCKI ŚWIEŻY
9,— zł kg

Dotychczasowa cena 15,— zł za 1 kg.

ZAPRASZAMY DO ZAKUPÓW 
W SKLEPACH RYBNYCH.

5135-K1

Praca ® Nauka
Eobiety i mężczyzn, za- 
rudni ogrodnictwo. Do- 
uc warunki. Zamiejsco­
wi' z noclegiem. Poznań, 
li. Strołęcka 165. 59756g
fryzjer męski, względnie 
ryzjerka damsko - mę­
ka — potrzebni zaraz. 
Dzierżyńskiego 251. 49727g 
•rzyjmę dozorstwo, waru 
iek mieszkanie (może być 
lo remontu). Oferty „Pra 
a”, Grunwaldzka 19 dla 
9634g-  
’rzyjmę pracę sezonową. 
Cel. 525-84. 49656g

’racownika do zmechani- 
;owanego gospodarstwa 
•o’iego, przyjmę, warun­
ki dobre. J. Majchrzycki, 
53-012 Dominowo, pow. 
Sr da,49663g 
przygotowanie do egza­
minów poprawkowych 
pod kierunkiem doświad 
czonych pedagogów dla 
uczniów, którzy chorowa­
li podczas roku szkolne­
go. Mielżyńskiego 19 m. 
24, zgłoszenia tylko godz. 
19—20. 47329g

Kupno • Sprzedaż

Sprzedam Lambrettę 150 
Li. Kozia 12 m. 5a. 
_____________________ 49630g
Garaż sprzedam, względ­
nie wydzierżawię w śród 
mieściu. Tel. 517-27, do 
godz. 18. 49586g
Kuchenkę gazowo - wę­
glową, biurko, szafę, tap­
czan, garderobę — sprze­
dam. Tel. 66-09-97. 49600g
Akordeon Weltmeister — 
120-basowy — sprzedam. 
Poznań, ul. Świerczew­
skiego 67a m. 8. 49618g
Sprzedam siewkę aspara- 
gusu Sprengeri, Poznań, 
Ciechocińska 15. 49651g
Rower Huragan, sprze­
dam. Poznań, Chociszew­
skiego 34b m. 1. 49640g

Walizę szafkowa, wanien 
kę cynkową, głośnik — 
sprzedam. Jerzego 5 m. 16 
— po południu. 49639g

Sprzedam piec gazowo- 
węglowy, stan idealny, 
cena 1.300 zł. Plewiska, 
Podgórna 2, Jęch. 49627g

Sprzedam motor „Gaze- 
la”, w dobrym stanie. Po 
znań - Górczyn. ul. Stę- 
szewska 33a, barak.

49647g

9 Lokale
Studentka, poszukuje po­
koju w centrum. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49490g.

i M-3 na Winogradach — 
■ zamienię na równorzędne 
j na Ratajach. Tel. 567-35, 
godz. 7.30—15.30. 49472g
Przyjmę 2 panów, wzglę­
dnie 2 studentki na pokój 
— niepalące. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49476g.
Wrocław! M-3, nowe bu­
downictwo, 2 pokoje z ku 
chnią — zamienię na rów 
norzędne lub mniejsze w 
Poznaniu. Zamiana sier­
pień. Oferty: Wrocław, 
Klary Zetkin 9 m. 17 — 
tel. 263-77 — Wysoczań- 
ski. 49494g
Młode małżeństwo pracu­
jące, poszukuje pustego 
pokoju. Chętnie przy star 
szej osobie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49483g.

: Kulturalna, pracująca i 
; ucząca się pani, poszuku­
je niekrępującego pokoju 
na 1 rok — Winogrady lub 
okolica. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49507g
Zamienię M-4 (3 pokoje), 
Rataje — na 2 pokoje z 
łazienką, może być kwa­
terunkowe, do II piętra. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49506g.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4 w Bydgosz­
czy — na równorzędne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 49522g
Młode małżeństwo z dzie 
ckiem, poszukuje pokoju 
z używalnością kuchni, 
przy starszej osobie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49561g.

Sprzedam platformę trak 
torowo - konną. Strojny, 
Daszewice, telefon 219-84.

49444g
Ciągnik Ursus C-325 i Ze- 
tor Major, sprzedam. Kro 
toszyn, ul. Ceglarska 43.

49564g
Sprzedam MZ 250/2 „Trop 
hy”, Mazowiecka 53.

49585g
Sprzedam sypialnię kom­
plet, lub częściowo. Infor 
macje: tel. 607-93. 49769g

Taksometr sprzedam O- 
siedle Jagiellońskie 8 m. 
37. 491152
Sf zedam wózek space- 
rówke oraz akwariom. 
Poznań, Rynek Łazarski 
lOa m. 4. 49589g

© Samochody
Kupię Fiata 125p, Skodę 
1000, Wartburga 1000 — do 
80.000 zł, na wysokie ra­
ty. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 49719g.
Auto Service, Kraszew­
skiego 30 — wykonuje 
wieloletniej trwałości an­
tykorozyjne zabezpiecze­
nie samochodów. 48454g
Syrenę nową, sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46648g
Sprzedam samochód „Re­
nault 10”. Tel. 321-95, od 
godz. 15—18. 49795g
Sprzedam samochód „Sy­
rena 102”, bardzo dobry 
Jasiczak, Śrem, Ostroro- 
ga 21. 597p

Paniom pokój wynajmę. 
Warszawska 116. 49593gpr
Pani poszukuje pustego 
pokoju z kuchenką, wzgl. 
pokoju. Zapłata roczna. 
Miejscowość obojętna. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 599p.

Zamienię dwa pokoje, ku 
ćhnię, łazienkę w Sław­
nie — na podobne w Ko 
ninie. Wiadomość: Wie­
sław Lasecki. Sławno, ul. 
B. Bieruta 17/10. 595p

Dwie panienki pracujące, 
poszukują samodzielnego 
pokoju, albo kawalerki, 
od miesiąca sierpnia. O- 
ferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 49621g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, kwaterunkowe, IV 
ptr., nowe budownictwo, 
Grunwald — na podobne. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49650g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
30 czerwca 1973 r. zmarł nagle nasz niezapom­
niany przyjaciel, śp.

JACEK SZWABE
Pamięć o Nim pozostanie wśród nas na zaw­

sze.
PRZYJACIELE

49793g

Dnia 30 czerwca 1973 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy mąż, prze­
żywszy lat 65, śp.

HENRYK CZYSZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 4. VII. 1973 r. 

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

żona, synowie i brat

Poznań, ul. Mielżyńskiego 25 m. 2. 49g

W dniu 30 czerwca 1973 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie nasz długoletni były pracownik

STANISŁAW MAZUREK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 llpca 1973 r. 
o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.

t
Zarząd, Rada Zakładowa, Koło Rencistów 

i pracownicy , 
Powiatowego Związku Gminnych Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska” w Poznaniu.
5185-K1

Dnia 29 czerwca 1973 roku zmarł

MAKSYMILIAN OGRABEK
b. pracownik n. Przedsiębiorstwa

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, 
koleżanki i koledzy PPB. PL.

5179-K1
■■MniHBHKanC ■■■■■■■■■

W dniu 30 czerwca br. zmarł w Warszawie w 
wieku 61 lat nieodżałowanej pamięci — współ­
twórca i wiceprezes Zarzadu Głównego Chrześ­
cijańskiego Stowarzyszenia Społecznego — poseł 
Ziemi Wielkopolskiej na Sejm PRL w latach 1961 
—1971, sekretarz i następnie wiceprezes Chrześci­
jańskiej Konferencji Pokoju, działacz podzie­
mia w okresie okupacji, wielki społecznik, zna­
komity publicysta — człowiek wielkiego serca 
i ogromnej życzliwości

MAGISTER PRAW

JANUSZ MAKOWSKI
Rodzina prosi o nieskładanle kondolencjl.

. Msza święta żałobna odbędzie się w kościele 
sw Michała przy ul. Stolarskiej w piątek, 6 bm 
o •'dżinie 8 30. 40g

Zarząd Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Transportowego Handlu w Poznaniu, 

ulica Towarowa nr 13a 

zawiadamia że 

Zarządzeniem Ministra Handlu Wewnętrz­
nego i Usług — zmieniona została dotych­
czasowa nazwa przedsiębiorstwa — na 

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE 

HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

w POZNANIU.
5175-K1

Przyjmę panów na współ 
ny pokój. P. Findera 147.

49631g
Małżeństwu pokój wynaj 
mę. Rawicka 110. 49443g
Chodzież — 2 pokoje z 
kuchnią (38 m2), w no­
wym budownictwie, kwa­
terunkowe, zamienię na 
obojętne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 49454g.
Młode, bezdzietne mał­
żeństwo (wojskowy), wy- 
najmie na 1 rok, pokój w 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49718g.

© Nieruchomości
Kupię domek, dwa poko­
je z kuchnią, do ISO.000 
zł, okolica Poznania. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49471g.

Sprzedam działkę 0,94 ha, 
dobra ziemia, 3 km od 
miasta, bez prawa zabu­
dowy, nadaje się na sad, 
plantację, hodowlę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49515g.

Parcelę, blisko Poznania, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4"14g,  
Dom jednorodzinny z o- 
grodem, w Kępnie, sprze­
dam. Karol Nessel, Opole, 
ul. Rybacka 15. 49527g

Oddam dom dzierżawę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49542g.
Sprzedam 4,80 ha ziemi z 
budynkami w ładnej o- 
kolio£, przy dobrej ko­
munikacji, względnie za­
mienię na ładny dom. 
Piasecka. Krosinko k. Mo 
siny, pow. Poznań. 49436g

Kupię '/i domu bliźniacze 
go, lub domek jednoro­
dzinny Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49580g.

Działkę ogrodniczą 5,6 ha 
blisko Poznania, sprze­
dam. Tel 453-02, lub ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49679g.

W dniu 30 czerwca 1973 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, 
dziadek

JAN STEFANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lipca br. o godz. 

10.30 na cmentarzu parafialnym w Konarach, 
pow. Rawicz.

W smutku pogrążeni

żona, córka, synowie 1 synowe
432

W dniu 1 lipca 1973 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., w wieku 64 
lat, mąż, ojciec i dziadek, śp.

ŁUCJAN PACHOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Nowowiejskiego 19/21 m. 11.

Uprasza się o nieskładanie kondolencjl.
36g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 30 
czerwca 1973 r. zmarł w wieku lat 21, nasz 
najukochańszy mąż, syn, brat, siostrzeniec, 
bratanek, wnuczek i zięć

JACEK SZWABE
W smutku pogrążeni 

żona, rodzice, siostra i rodzina

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 lipca br. o godz. 
13.40 na cmentarzu junikowskim.

Koźmin Wlkp., Poznań. 21g

Dnia 30 czerwca 1973 r. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., nasza kocha­
na matka, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 71

MARIANNA WESOŁEK
z domu KRYCH

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 lipca 
br. o godz. 16.30 na cmentarzu w Spławiu.

W smutku pogrążona

RODZINA
49791g

Dnia 28 vl. 1973 r. zmarła nasza była, długo­
letnia pracownica i członek Spółdzielni

ZUZANNA NOWACKA
Pogrzeb odbył się dnia 2. VII. 1973 r. na cmen­

tarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Spółdzielni Pracy „Obuwnik Poznański” 
w Poznaniu.

497522

Z powodu podeszłego wie 
ku, sprzedam w Ostrowie 
Wlkp., woj. poznańskie, 
budynek mieszkalny, pię 
trowy (jednorodzinny), z 
budynkami gospodarczy­
mi, 1 ha ziemi uprawnej 
i 1 ha łąki. Maria Dylak, 
ul. Włościańska 27. 581p
Sprzedam dom z zabudo­
waniami gospodarczymi — 
ogród, całość 1810 m2, we 
Wrześni. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 596p

Kupię działkę budowla­
ną Dąbrowskiego — Smo 
chowice, blisko komuni­
kacji miejskiej. Oferty — 
tel. 674-834. 49614g
Sprzedam okazyjnie z po­
wodu choroby, gospodar­
kę 18 ha, w tym 4 ha łą­
ki w Starej Górce. Józef 
Haraziński, Stara Górka, 
poczta Pobiedziska, pow. 
Poznań. 49632g

Domek z ogrodem w Po­
znaniu, na razie pokój z 
kuchnią wolny. Zamiana 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49638g.

26. VI. pozostawiono na 
przednim siedzeniu w tak 
sówce, przy Szpitalu HCP 
brązowy portfel z pie­
niędzmi. Proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem, tel. 
628-95. 49749g
Unieważnia się zagubioną 
legitymację na Srebrny 
Medal Zasłużonym na Po­
lu Chwały nr 1305-71-241, 
na nazwisko Marcin Si­
korski s. Marcina. Zwią­
zek Bojowników o Wol­
ność i Demokrację, Od­
dział Powiatowy w Wą­
growcu. 1717-K2

Oddam w dzierżawę kom­
pletnie urządzoną pieczar 
karnię na okres dwóch 
lat. Józefa Siemieńczuk, 
Wola Jabłońska, koło No 
wego Tomyśla. 49581g

Garaż murowany, rejon 
Chełmońskiego, oddam na 
3 miesiące. Tel. 66-09-97.

49608g

& Matrymonialne
Samotny wdowiec, renci­
sta, abstynent, poślubi sa 
motna, obojętnego wie­
ku. Oferty z fotografią, 
którą zwracam — „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
518p.

j Panna lat 30, wyższe wy­
kształcenie, miłośniczka 
przyrody — pozna kultu­
ralnego pana do lat 42. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49469g.

Sprzedam dom piętrowy, 
ogród, garaż. Przeźmiero­
wo, Wysogotowska 12.

49646g

Sprzedam dom pięcioizbo- 
wy, c. o., garaż, ogród, 
Vs morgi. Puszczykowo, 
Czarnieckiego 13, Róża 
Sosińska. 49659g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z chlewikiem, 1 
morga ziemi pod budo­
wę. Ignacy Tander, Wal- 
kowo 18, poczta Walkowo 
64-060, pow. Kościan.

49458g

Zsruhv • Różne
Zaginął owczarek nie­
miecki — czarny, podpa­
lany, z niklową obrożą, 
zwrot wynagrodzę. Po­
znań, Kościelna 21.

49775g

Zgubiono mapę zasadni­
czą i klasyfikacyjną wsi 
Zalasewo, pow. Poznań 
— WBGiUR. Poznań, ul. 
Kościuszki 95. 49750g

Poznam panią do lat 60. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49583g.

Lubiącą wycieczki, tury­
stykę panią — zapozna 
kawaler. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 49595g.

Kawaler bez nałogów, lat 
45, sytuowany, z mieszka­
niem — pozna szczupłą pa 
nią. Cel matrymonialny. 
Oferty z fotografią (dys­
krecja i zwrot zapewnio­
ne), „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 49599g.

Rencista lat 62 —' pozna 
przystojną panią z miesz­
kaniem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 49635g.

Panna średniego wzrostu 
— pozna w celu matry­
monialnym, wysokiego ka 
walera, wiek 46—48, z wy 
kształceniem wyższym. — 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49700g.
Rozwiedziony, lat 38 —
pozna panią, wdowę, roz­
wódkę, pannę do lat 40 o 
miłej prezencji z zmecha­
nizowanym gospodar­
stwem rolnym. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 49545g

tDnia 1 lipca 1973 r. odszedł od nas na zaw­
sze po ciężkiej chorobie nasz najukochań­

szy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 63

LEON BOROWCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 lipca br. o godz. 

11.50 na Junikowie,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

żona z dziećmi
Poznań, ul. Kolejowa 50/21. 30g

4. Dnia 30 czerwca 1973 r. po długich i ciężkich 
T cierpieniach zakończył swe pracowite i peł­
ne poświęcenia życie, przeżywszy lat 66, nasz 
najdroższy mąż i ojciec, śp.

KAZIMIERZ MATUSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 lipca 

br. o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim bólu pogrążona 

żona z synem i synową

Zawady 6 m. 44. 41g

4- Dnia 1 lipca 1973 r. zmarła, opatrzona Sa- 
' kramentami św., w 89 roku życia, nasza 
ukochana siostra i ciocia, śp.

WALENTYNA BAJONOWA
z domu GIERSZAL

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 lip­
ca 1973 r. o godz. 14.15 na cmentarzu na Juni­
kowie,

» czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA
497922

4- Dnia 1 lipca 1973 r. zasnął w Bogu, w 88 ro-
I ku życia mój najdroższy mąż

FRANCISZEK PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4. VII. 73 

roku o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Kiekrzu.

W smutku pogrążone

żona i rodzina

Poznań, Lemborska 8. 23g

4- Dnia 30. VI. 1973 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach. opatrzony Sakramentami św., mój 

najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek

STANISŁAW MAZUREK 
podpor. rez., powst. wielkopolski ( 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3. VII. 1973 r. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 

żona, córka, zięć, wnuczki i rodzina 
________________________ 497772

ZAKŁADY MOTORYZACYJNE — Poznań 
ul. Wawrzyniaka 43 

OFERUJĄ DO SPRZEDAŻY 

CHŁODNICE
DO SAMOCHODU WARSZAWA 224 

nr katalog. 02-1301010-12 

Tel. 439-93 Dział Zbytu.
 5176-Kl

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, 
Al. SJalingradzka 69 — przyjmie do pracy zaraz:

— ŁADOWACZY do wywozu nieczystości stałych, 
— ROBOTNIKÓW do ręcznego oczyszczania ulic, 
— SZALEC1ARKI — do szaletów publicznych, 
— DOZORCÓW — również na pół etatu, 
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy, 
— KIEROWCÓW — również kobiety z III kat. pra­

wa jazdy na zamiatarki „Warta” oraz „Multica- 
ry”,

— MECHANIKÓW samochodowych,
— BLACHARZY samochodowych,
— ELEKTRYKÓW samochodowych,
— Ślusarzy, — kowali,
— SPAWACZY,
— MALARZY,
— MECHANIKA - KIEROWCĘ, 
— KONTROLERA d/s eksploatacji. 
Dla zamiejscowych przedsiębiorstwo gwarantuje 

zakwaterowanie we własnym hotelu robotniczym. ^
Warunki umowy o pracę i płacę do omówienia na 

miejscu w ref. kadr, pokój nr 17. 5C22-K1

Poznańskie Ośrodki Sportu, Turystyki i Wypoczyn­
ku w Poznaniu, ul. Chwiałkowskiego 34 — tel. 300-41 
— poszukują

AJENTÓW na prowadzenie szatni i sanitariatu 
w Ośrodku Wypoczynkowym w Strzeszynku — 
w miesiącach letnich, na bardzo dobrych wa­
runkach.

Zgłoszenia osobiście lub telefonicznie w Dyrekcji 
POSTiW, tel. wewn. 66. 5170-kl

Poznańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastrono­
micznego, Oddział Kawiarń i Barów Mlecznych — 
przyjmie do pracy:

— BUFETOWE, POMOCE w bufecie, KELNERKI 
— wykształcenie zasadnicze gastronomiczne lub 
handlowe, wzgl. podstawowe + praktyka w ga­
stronomii lub handlu,

— PORTIERÓW do lokalu na niepełny wymiar go­
dzin,

— CUKIERNIKÓW — wykształcenie zasadnicze 
zaw, wzgl. podstawowe + świadectwo mistrza 
lub czeladnika,

— ZMYWACZKI, POMOCE KUCHENNE, POMO­
CE CIASTKARZA, oraz SPRZĄTACZKI do pra­
cy w nocy — na pełny i niepełny wymiar go­
dzin.

Dla pracowników spoza powiatu poznańskiego za­
pewnione są kwatery.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw Oso­
bowych, ul. Ratajczaka 18, tel. 551-84, w godz. od 10 
do 13. 5165-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Opałem i Ma­
teriałami Budowlanymi w Poznaniu, ul. Czerwonej 
Armii 46/50 — zatrudni zaraz:

— ST. REFERENTA d/s inwestycji,
— REFERENTA w branży materiałów budowla­

nych,
— INSPEKTORA handlowego,
— MECHANIKA w sekcji organizacji i techniki,
— MASZYNISTĘ na lokomotywę spalinową,
— PRACOWNIKÓW torowo - manewrowych,
— OPERATORÓW ładowarek (Fadroma),
— OPERATORÓW rozładowarek ślimakowo - hy­

draulicznych typ KV-71,
— STROZOW na pełny etat, względnie na niepeł­

ny wymiar godzin,
— ŚLUSARZA,
— MALARZA,
— ELEKTROMECHANIKA.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr pod w/wym. adre­

sem. 5172-K1

d. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
I 2 lipca 1973 r. odszedł od nas na zawsze, na­
maszczony Olejami św., ukochany mąż, troskli­
wy ojciec, teść i dziadek, śp.

mgr FRANCISZEK GDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 lipca 1973 r. o go­

dzinie 15 na cmentarzu przy ul. Piątkowskiej.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, Prądzyńskiego 56 m. 7. 35g

4- Dnia 30 czerwca 1973 r. zmarł w 77 roku ży- 
• cia po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy 
brat, śp.

MIECZYSŁAW HEINRICH
powstaniec wielkopolski, podpor. rezerwy, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4. VII. 1973 
roku o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążona
SIOSTRA

Poznań, ul. Garncarska 3 m. 5. 57g

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 1 lipca 1973 r. po ciężkich cierpieniach tra­
gicznie zakończył swój pracowity żywot mój 
najukochańszy i nigdy niezapomniany mąż, oj­
ciec, teść, brat, szwagier, wujek i dziadek, prze­
żywszy lat 61, śp.

FRANCISZEK ZAWIASA
W smutku pogrążona

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się 4 lipca 1973 r. o godz. 
11.30 z kościoła parafialnego w Pruścach, pow. 
Wągrowiec.

65g

Z głębokim smutkiem i żalem zawiadamła- 
' my, że dnia 1 lipca 1973 r. zasnęła po pracowi­
tym życiu, moja ukochana żona, najdroższa, 
nigdy niezapomniana matula, teściowa, babcia 
i prababcia

MARIANNA BORUCKA
z domu DUSZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 llpca br. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

rodzina
Ul. Skryta 4 m. 5. 28g
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Wtorek

Anatola. 
Jacka

Słońce: 3.23—20.16 Ludzką sprawę załatwić po ludzku W konińskiej wagonowni

TEATRY a
W POZNANIU

POT.SKI — g. 19 „Ożenek”.
NOWY. OPERA. OPERETKA, 

MARCINEK — nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE

KINA 1
CHODZIEŻ Ceramik: „Czekając 

na życie” i „Ach ci młodzi”; No­
teć: „Król, dama, walet”.

CZARNKÓW: „Kąt padania”.
GNIEZNO Lech: „Jeźdźcy”, Po­

lonia: „Motyle”.
GOSTYŃ: 
JAROCIN 
KALISZ

,Łatwa droga”. 
,,Zaproszona”.

Kosmos: 
.Zdobycz”

.Dziewica i
Oaza

pa do Saliny”: Stylowe
„Dro- 

.Walter
brnni Sarajewa”.

KŁODAWA: „Tylko wtedy gdy 
sie śmieje”.

KOŁO: „Świadek zaginął”.
KONIN Górnik: „Simon Boli-

KOŚCIAN: 
tywów”.

KÓRNIK: . 
łych”.

,Bez wyraźnych mo-

,Wielka nadzieja bia-

KROTOSZYN: „Powrót z fron-

KRZYŻ: .. 
rier carski”, 

LESZNO:

.Michał Strogow — ku-

MIĘDZYCHÓD: „ 
motywów”.

NOWY tomySl:

.Port lotniczy”.
,Bez wyraźnych

.Niebieski żoł-
nierz”.

OBORNIKI: „Pawana dla zmęczo 
neco”.

OSTRÓW Roma: „Tydzień szaleń 
ców” i „Kropka, kropka, przeci­
nek”; Słońce: „Jezioro osobliwo-

OSTRZESZÓW: „Śmierć na za­
kręcie”.

PIŁA Iskra: „Godzilla kontra He 
dora”: Koral: „Na wv1ot”: Sokół: 
..Dz,ielnv wojak Rossolino”.

PTESZEW: Hel: „Klan Sycvlij- 
czvków”: Pluton: „Noc mewy”.

RAWTCZ: „Wujaszek Wania' 
SŁUPCA: „Piękna nie chce mil-

SREM Klubowe: „Oto jest 
-a zdrajcy”: Słonko: „Kot”. 
ŚRODA: „Upadek czarnego

gło-

kon-

SZAMOTUŁY: 
tad”.

TRZCIANKA:

,Człowiek stam-

.Ktoś za drzwia-

TUREK: „Woda życia”.
WĄGROWIEC: „Orzeł w klatce”.
WOLSZTYN: „Trzej świadko-

WRZEŚNIA: „Posag księżniczki 
Ralu”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju i „Birma, 
Kambodża”.

RADIO
PROGRAM I: 7.40 Studio nowoś 

ci: 8.05 U przyjaciół. 8.10 Melodie 
siedmiu stolic: 8.35 Koszaliński 
koncert rozrywk.: 9.05 Mistrzowie 
lekkiej batuty; 9.30 Radio Praga 
prezentuje: 9.45 „Zagrajże mi mu 
zvc»ko”; 10.08 Oneretka contra mu 
sical; 10.45 „Lato z radiem”; 12.20 
Mel. z Kieleckiego: 12.30 Konc. ży­
czeń: 12.50 Z nagrań ork. pod dvr. 
Jana Pruszaka: 13.35 Jazz na po­
południe; 14 Ze świata nauki i 
techniki; 14.05 Muzyczny omnibus- 
14.35 Żołnierski konc. życzeń: 15.05 
Mel. dla wczasowiczów: 15.35 Mu­
zyka: 16.10 W kre^u polskiej mu­
zyki rozrvwk.; 16.30 Płytv z róż-
rvm stron 
Młodych:

skich Nagrań 
i poglądy”:

- ZSRR: 17 Studio 
7.15 Kołobrzeskie

— ren.: 17.50 Rytm, 
ta: 18.05 Biuletyn Pol 
: IR 30 Cvkl: „Prądy 
18.30 Cykl: Studium

wiedzy polit.-snoł.: 18.40 Turniej 
zesnołów wokalnych- 19.05 Muzy­
ka i Aktualność': 19.30 Dwa kwa-
dranse Baroku; 20.15 < 
towvch estrad; 21 m 
rywkowe: 2L30 Rytm
senka; 23.15 „Jam 
onrac. R. Wascbko;

, taniec, pio- 
Session” — 

0.10 Program

WlAnOMOSci 6. 8. 9. 10,
12 05. 15, 16. 20. 22. 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM TT: 7.45 Poranna po-
8.35 z cyklu:

mikrofonem w fabryce”: 9 Z twór 
czości Telemanna; 9.25 Mel. z róż 
nvch stron świata; 9.40 Dla przed 
sokoli i dziecińców wiejskich: „Pta 
sie radio”: 10 Kto sie z czego 
śmieje: 10.30 Konc. z nagrań Ork. 
PR i TV w Krakowie p/d M. No­
wakowskiego- 11 W kręgu roman 
tvzmu; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
13 d. c. koncertu dnia: 13.35 Spot­
kanie z aktorem — S. Żeleńskim; 
14 Wierci, lepiej, taniej: 14.15 Tu 
Radio Moskwa: 14.35 Z estrady 
warszawskiej PWSM: 15 Radiofe- 
rie w kręgu przyjaciół: 15.40 Za-

Urządzenie Ziemi: 17.25 And. spo­
łeczna: 17.40 Z cvklu: „Postawy 
i działanie”; 17.50 Radioexpress: 
IR.05 Śpiewa Chór Chłopięcy p/d 
J. Kurczewskiego; 18.40 Widno­
krąg — Wi°lka próżnia -* rep.; 
19 Studio Młodych: „Radioston z
piosenka”: 
mieckiego 
reata” —

19.15 2 lekcja j. nie-
19.30 
mag.

„Officina lau-
literacko-muz.

21 Kwadrans muzyczny K. Stro- 
mongera; 21.15 Rep. lit. nt.: „Cze 
kajać na rogacza”: 21.55 Rozmowy 
o wychowaniu; 22 05 J. Haydn; 
Svmfonia G-dur: 22.30 Kalejdoskop 
kulturalny: 23 Z twórczości kom­
pozytorów słowiańskich: 23.40 Z 
muzvki dawnej — Ars antiqua.

FMDOMOŚCI: 3.30, 4.30,
6 30. 7.30. 8.30, 11.30. 13.30.
21 30. 23.30.

Uwaga: I’KF 69.74 MITz

5.30,
18.30,

trans
pr.

przerwa konserwacyjna.
Od godz. 7.45—15

I» r o g r am 
Au*. oświatowa: 
lenia klasycznej 
szawski program

Masny; 16.20 
16.30 Różne wcie 
gitary: 19 War- 
stereofoniczny/

PROGRAM TT: 7.40 Muz. zr ga-
rynka: 8.05—15 Przerwa konser- 
wacvtńa: 15-1Ó Muzvka filmowa 
Fnrio Morricona: 15.30 1:1 — o 
sporcie rozmawiają B. Tomaszew-

W centrum społecznej uwa 
gi leżą sprawy, dotyczą­

ce kontaktów: petent — insty 
tucja. Kiedy więc otrzymaliś­
my zaproszenie z Zakładu 
Energetycznego Poznań — Te-
ren. aby udać się z jego pra­
cownikami do Czarnkowa — 
przyjęliśmy je z zainteresowa 
niem. Była to okazja, aby re­
porter móą.ł zorientować się, 
w jaki sposób załatwiane by­
wają przez komórki ZEPT in 
terwenc.ie użytkowników
gii elektrycznej.

Jadę do Czarnkowa z

ener

tyczny w odlegoścj sprzecznej 
z przepisami. Tu już w grę 
wchodzą tysiące zło-tych, „in­
westorzy” są więc zrozpacze­
ni. Przecież stawiają budynek 
zgodnie z projektem wykopa­
nym przez TerenowyZespół 
Usług Projektowych, nad ich 
pracą czuwa kierownik budo­
wy Bolesław Sypniewski. Za 
co_ więc mają płacić?

Jedziemy do Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej. Z
wyjaśnień Architekta 
towego dowiadujemy

. ------- „ pod­
wójnym zadowoleniem. Pozna 
łem problemy tego miasta w
czasie powiatowej Konferen­
cji Sprawozdawczo-Wybor­
czej PZPR. Wiem, że nie jest 
tu Tatwo żyć, bez wodociągu i 
kanalizacji' oraz, że Czarnków 
wszelkimi sposobami stara się 
szybko rozwiązać nabrzmiałe 
sorawy budownictwa mieszka 
niowego. A m. in. o budowę 
domu chodzi.

Inż. Feliks Gaffling i kie­
rownik działu organizacyjne­
go Jerzy Gawlak, wprowadza­
ją mnie w zagadnienie: w 
Czarnkowie przy ul. Gdań­
skiej 43 wieloosobowa rodzi 
na stawia budynek jednopię­
trowy. Prace te jednak muszą 
zostać przerwane. ponieważ 
nad budynkiem.* na wysokości 
pierwszego piętra, znajduje się 
przyłącze energetyczne, wybu­
dowane wiele lat temu (rów­
nie trudno ustalić przez kogo) 
— zagraża bezpieczeństwu pra 
cuiących tam ludzi. Nie tak 
znowu dawno, przy podobnej 
inwestvcii na terenje naszego 
województwa zginął człowiek,
Dorażonr prądem elektrvcz-
nym. Trzeba wiec zapobiec 
ewentualnej tragedii.

Zajeżdżamy na miejsce. Na 
wzniesionej do wysokości par 
teru budowie, pracuje dwóch 
mężczyzn. Zamierzają w okre­
sie urlopu postawić dom w 
stanie surowym. Pracownicy 
ZEPT przeprowadzają na 
miejscu wizję lokalną, repor­
ter zaś dowiaduje się. iż sfina 
lizowanie budowv uwolni czte 
ry rodziny od lokalowej cias­
noty. Ludzie ci włożyli maksi­
mum sił i środków, aby sobie 
i rodzinom swvch dzieci za­
bezpieczyć właściwe warunki 
mieszkaniowe. A tu raptem po 
iawia się nowy problem: orze 
budowy przyłącza na własny 
koszt. Przeoisy regulują te 
sprawy jednoznacznie, musi 
tego dokonać właściciel. Pra­
cownicy ZEPT są bezradni.

☆

W trakcie wizji wy pika jed 
nak sprawa znacznie T>Qjvaż- 
niejsza. Przy ul. Gdańskiej 43 
usytuowany jest słuo enerRe-

ODPOWIADAMY

H. Sz. — Trestno. — Wynagro­
dzenie zasadnicze z dodatkiem 
100 proc, przysługuje pracowniko 
wi za przepracowane godziny nad 
liczbowe i to w niedziele lub 
święta, albo w godzinach noc­
nych. Praca jednak w godzinach 
nocnych, nie będąca pracą w go­
dzinach nadliczbowych, nie jest 
wynagradzana ze 100 proc, dodat­
kiem. (1318)

Radomił z Witaszvc. — Radomił 
obchodzi swoje święto 17 czerw­
ca i 22 sieronia. (1264)

Czytelniczka z Poznańskiego. — 
Szkół zawodowych jest bardzo du 
żo. Nie wiemy o jaką chodzi. Ra­
dzimy napisać do Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego 
w Poznaniu, al. Stalingradzka 18, 
tam otrzyma Pani dokładne infor 
macje. (1331)

ski i S. Wysocki; 15.45 Przeboje 
Burta Bacharacha: 16.10 Gra ze­
spół Weather Report: 16.20 Przy­
pominamy Shirley Bassey; 16.45 
Nasz rok 73; 17.05 „Pamiętnik z 
trzech mórz i jednego oceanu” — 
pow. .1. S. Stawińskiego- 17.15 Mój 
magnetofon: 17.40 Słownik Sztuk 
Pięknych; 18 „Pokój” — gra i śpię 
wa zespół Mało; 18.10 Rozszyfrowu 
jemy piosenki: 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 ! Gra trio Jacka 
Mikuły; 19.05 Na estradzie zesnół 
Gerda Michaelina; 19.20 Książka 
tygodnia — A. Stojowski: „Zamek 
w Karpatach”; 19.35 Muzyczna
poczta UKF 
w Tokio —

20 Muzvka ze studia
.T.udwik Beet-

hoven” VI Symfonia F-dur „Pas­
toralna”. cz. I i TI; 20.30 Słynne 
hfsy Elli Fitzgerald; 20.55 Przebój 
za przebojem; 21.25 Z nagrań A. 
Wertyńskiego; 21.40 Na poboczu 
wielkiej nolityki — fel. J. Kryst­
ka: 21.50 Z nagrań B. Gimpla: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów —

co znajduje 
Niby każdy 
jednak...

— Jakiego

się terenie.
zrobił swoje, a

wać się rozwiązania? 
tam inż. Gafflinga.

należy spodzie-
py-

projektant 
podstawie 
zyjnych. Z 
więc, że

opracował 
podkładów 

projektu
słup

Powia- 
się, iż 

plan na 
geode- 

wynika

znajduje się w 
—*2 metrów od 
A więc zgodnie

energetyczny 
odległości 1,8 

szczytu domu, 
z wymogami.

Tak, ale na papierze, 

Jedziemy z architektem pow
tórnie na Gdańską 
przekonać się, że w 
tości słup stoi w 
metra od domu. Zaś

43, aby 
rzeczywis 
odległości 
przyłącze

energetyczne nie zostało wca 
le wrysowane w proi^kt. Po 
dłuższej wymianie zdań, zga­
dzamy się wszyscy, że przy­
najmniej we wspomnianych 
elementach nie wykonano pro­
jektu zbyt starannie.

☆

Wracamy z Czarnkowa w 
ponurym nastroju. Dwie bo­
wiem specjalistyczne, energe­
tyczne sprawy stały się dla 
nas symptomem przykrego 
zjawiska: oboiętności. Niko­
mu nie przyszło do głowy, by 
ludzi, stawiających dom, prze 
strzec przed czekającymi na 
nich pułapkami, nie zadano so 
bie trudu, by zweryfikować 
założenia projektanta z tym,

Pirat
W przedostatnią niedzie­

lę spieszyłem samo­
chodem do Buku na 

piękny zresztą festyn z oka­
zji 30 rocznicy Ludowego 
Wojska Polskiego. Niedale­
ko za rogatkami miasta, 
chcialem wyprzedzić „Fia­
ta". Kiedy po wypuszczeniu 
wskaźnika i upewnieniu się, 
że droga za mną i przede 
mną jest wolna, dodałem 
łem gazu i zrównałem się z 
„Fiatem", jego właściciel 
— wyraźnie na złość — rów 
nież przyspieszył. Jakiś czas 
jechaliśmy z ponad setką na 
liczniku „łeb w łeb". Wresz­
cie widząc, z kim mam do 
czynienia, zdjąłem nogę z 
gazu. Po chwili tamten 
zwolnił i przystanął, jakby 
chcial powiedzieć: „Teraz 
jedź, teraz ci pozwalam".

Nie pomyślał, że łamie 
przepisy, źe naraża siebie i 
innych na skutki wypadku 
(w jego wozie siedziało 
dziecko). Chuligan? Pirat? 
Pozbawiony wyobraźni głu­
piec? W każdym razie nie­
bezpieczny kierowca.

Mogłem się zatrzymać, wy 
jąć lizak, wylegitymować 
pana kierowcę i spowodo­
wać ukaranie. Miałby na­
uczkę. Nie zrobiłem tego, 
bo się spieszyłem. Mogłem 
opisać sprawę na lamach z 
podaniem numeru samocho­
du. Nauczka byłaby jeszcze 
dotkliwsza. Nie zrobiłem 
tego tylko dlatego, żeby nikt 
nie pomyślał, że naduży­
wam swego dziennikarskie­
go przywileju. „Mój" pirat 
jeżeli przeczyta, będzie wie­
dział, że o niego chodzi i 
może na przyszłość zaniecha 
swoich niebezpiecznych sztu 
czek.

Może też zaniechają ich 
inni jemu podobni, (mf)

Po kilku dniach odebrałem 
telefon. Po uzgodnieniu z 
Głównym Inżynierem ZEPT 
zdecydowano, że słup, posta­
wiony dość dawno, postał wy 
mieniony w tych dniach przez 
Zakład oraz usytuowany we 
właściwym miejscu. Ta jedna, 
ludzka sprawa, zastała więc 
pozytywnie . załatwiona. Ile 
jednak podobnych, wynikają­
cych z urzędniczej obojętno­
ści, staje się udręką wielu lu­
dzi?

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Truskawek dużo,
lecz w co je zbierać?
Truskawkowe żniwa w pełni. Dzięki słonecznej pogodzie 

te smaczne i zdrowe owoce szybko dojrzewają i na wię­
kszych plantacjach zbiór truskawek trwa bez przerwy od 
wczesnych godzin rannych aż do wieczora. Ściślej mówiąc, 
trwałyby, ale często zostaje przerwany z powodu... braku 
koszyczków tzw. łubianek.

zbiera żniwo
Każdego roku wraz

zbliżającymi się upałami i
ze 
SU

szą — przypominamy o ostroż 
nym obchodzeniu się z ogniem. 
Każdego roku najczęściej z po 
wodu niedbalstwa palą się do 
my mieszkalne, budynki gospo 
darcze, stogi ze zbożem i lasy. 
W br. „Czerwony kur” zaczął 
już zbierać żniwo.

26 maja br. w Chwałkowie, 
pow. Śrem na skutek wadli­
wych urządzeń mechaniczno- 
elektrycznych spaliła się sto­
doła i stóg słomy. Straty wy­
niosły 327.228 zł.

Również w Chwałkowie 2 
czerwca br. podczas burzy spa 
liła się stodoła kryta słomą i 
dach murowanego chlewu. 
Straty — 109.076 zł.

5 czerwca br. w Krzyżano­
wie 5-letni chłopiec pozosta­
wiony bez opieki zapalił stóg 
słomy, który doszczętnie spło 
nął. Jego wartość oceniono na 
1.220 złotych. Szczęście, że w 
pobliżu nie było zabudowań.

Rażąca nieostrożność i lek­
komyślność . dorosłych i pozo­
stawianie dzieci bez opieki, 
brak odpowiedniej instalacji 
odgromnikowej, wady urzą­
dzeń instalacji elektrycznych 
i kominowych, a najczęściej ba 
łagan w gospodarstwach, to 
najczęstsze przyczyny powsta 
wania pożarów.

Bądźmy ostrożni. Nie do­
puszczajmy do trwonienia wła 
snych zagród i majątku naro 
dowego. (st)

Urodzaj truskawek to nie 
tylko kwestia sprzyjającej po 
gody, ale również doboru wła 
ściwych odmian, pielęgnacji 
upraw, walki ze szkodnikami, 
jednym słowem trudu i cało­
rocznego wysiłku plantatora. 
Nie można dopuścić, do marno 
wania owoców tej pracy, na 
skutek zaniedbań organizacyj 
nych, tym bardziej, że pozba­
wiają one naszą gospodarkę 
cennego surowca i równie cen 
nych dewiz. Jak nas poinfor­
mowano w punktach skupu w 
Obornickiem Wojewódzkie Za 
kłady Chłodnicze w Poznaniu 
nie zabezpieczyły odpowied­
nich ilości łubianek, na które 
plantatorzy czekają po kilka 
godzin w punkcie skupu, za­
miast wykorzystać ten czas na 
zbiór owoców. A czekają dla­
tego, że nigdy nie wiadomo 
kiedy przywiozą łubianki, a 
poza tym ich ilość jest niewy­
starczająca i rozdział odbywa 
się według zasady „kto pier­
wszy — ten lepszy”. Liczymy, 
że dyrekcja Zakładów Chłod­
niczych niezwłocznie uoora się 
z tym żenującym mankamen­
tem, tym bardziej, że truskaw 
ko wy szczyt trwa. (jz)

V miejsce w skali całej sie> 
ci PKP, czołowa pozycja w 
poznańskiej DOKP — to skró­
cony, oficjalny rejestr sukce­
sów załogi konińskiej wago­
nowni PKP.

Dzięki inicjatywie załogi, w 
czynie społecznym wybudo­
wano tutaj budynek admini­
stracyjny (wartość około 649 
tys. zł), a pomieszczenia 
opróżnione przez administra­
cję przeznaczono na wygodne 
szatnie i umywalnie z natrys­
kami. Na łych dokonaniach 
nie kończą się jednak ambit­
ne plany konińskich „wago- 
nowców". W najbliższej przy­
szłości chcą bowiem zbudo­
wać warsztaty dla uczniów. 
Dla napraw wagonów 4-osio- 
wych ufowrzono stanowisko 
napraw łożysk tocznych, po­
wstanie także nowy posteru­
nek rewidentów na stacji.

(p-cz)
Fot. — J. Chlasta

Z Ostrzeszowa

Rozbudowa sieci
gastronomicznej

Za porządek
i pracę— nagroda
Prezydium Wojewódzkiej Rady 

Narodowej w Poznaniu przyznało 
miastu Międzychód nagrodę w wy 
sokości 300 tys. zł za dobre wyni

Powiat ostrzeszowski ze 
względu na swoje piękne po­
łożenie i zdrowy klimat coraz 
częściej odwiedzany jest przez 
turystów. Wynika z tego konie 
czność dalszej rozbudowy sie­
ci zakładów gastronomicznych, 
która zapewniłaby wyżywienie 
wszystkim przybyszom.

Przewiduje się m. in. wybu­
dowanie w przyszłym roku ba 
ru gastronomicznego przy ul. 
Sportowej w Ostrzeszowie, za 
kładu gastronomicznego w Kra 
szewicach oraz restauracji w 
Czajkowie. Zachodzi potrzeba 
modernizacji i rozbudowy re­
stauracji w Kobylej Górze i 
Grabowie.

ki uzyskane ubiegłorocznym
konkursie „Mistrz gospodarności’’.

Pod koniec 1974 roku na te 
renie powiatu będą 24 zakłady 
o 1.444 miejscach konsumpcyj 
nych. (bh)

Marszobiegiem 
do Fromborka

Ludzie miewają różne po­
mysły. Nauczyciel jednej z 
wolsztyńskich szkół, wpadł na 
pomysł zgoła oryginalny. Po­
stanowił uczcić Rok Koperni­
kowski samotnym marszobie- 
giem z Wolsztyna do From­
borka. Trasa wynosi ok. 400 
km. Dzielny, 30-letni nauczy­
ciel wolsztyński podzielił ją na 
8 etapów. Każdego dnia za­
mierza przebiec około 60 km, 
zatrzymując się kolejno na noc 
lęgu w Stęszewie, Gnieźnie, 
Inowrocławiu, Chełmży, Kwi- 
dzyniu. Malborku i Elblągu. 
Do Fromborka ma zamiar do 
trzeć 27 lipca wieczorem.

(kh)

Również decyzją Prezydium 
WRN w Poznaniu przyznano 150 
tys. zł Urzędowi Gminy Między­
chód w nagrodę za wyniki osiąg­
nięte przez wieś Kamionna w kon 
kursie „Wzorowa wieś, wzorowy 
sołtys” w ubr. (dż)

KIEROWCO! PRZED 
PRZEJŚCIAMI DLA PIE­

SZYCH ZACHOWAJ 
SZCZEGÓLNĄ OSTROŻ­

NOŚĆ

Ile kosztuje karta pływacka?

Paul McCa-rtney; 22.15 Powieść w 
wyd. dźw.: „Kapitan Blood”; 22.45 
Migawki kabaretowe: 23 Recytu­
je Emir Buczacki; 23.05 'Muzyka 
ze studia w Tokio — Ludwik van 
Beethoven: VI Symfonia F-dur 
„Pastoralna”, cz. III. IV i V; 23.30 
Adderley inaczej; 23.50 Śpiewa Os­
car .Carboni. /

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 15. 17, 
19. 22.

TELEWIZJA 1
PROGRAM T: 10—11.20 ,Szaj-

ka z lawendowego Wzgórza” — 
fab. film ang.; 16.30 — Dziennik
16.40 ,Zew pieśni'
mowy z Krynicy; 16.55 
re ambicji”; 17.40 —

— rep. fil- 
— „Na mia 
.Propozycje

73” — przegląd amatorskiej twór­
czości Wojsk Lotniczych: 18
młodych widzów 
widzialna ręka”.

Telcferic
Dla 
,Nie

.Przygody psa

Cywila” — 
to”; 19.10 - 
dzimy; 19.20 
nik; 20.15 —

film, „Skrzydlate la- 
- Przypominamy, ra-

— Dobranoc i Dzień 
„Nadzieja Europy” —

film dokum. prod. Interpress (ko­
lor): 21.15 — „Polonez Ogińskiego” 
— film prod. radź.; 22.40 — Kon­
takty; 23.10 — Dziennik; 23.25 — 
Wiadomości sportowe.

PROGRAM II: 17.15 — Wakacje 
młodych; 17.45 — Zmiana wachty 
— program rozrywkowy TV NRD;
18.55 
(Mój 
lor); 
nik;

skiego

— „Jak sobie pościelisz” 
dom. Twój, JVasz. Nasz, ko- 
19.20 — Dobranoc i | Dzien- 

20.15 — „Susza” (Glob); 20.45 
Symfonia Witolda I.utosław-

wykonaniu Orkiestry
Symfonicznej Filharmonii Narodo­
wej pod dyr. kompozytora: 21.15 
— 24 godziny (kolor); 21.25 — 
„Zdrowie ze stołu” — Spotkanie z 
Medycyna; 22.05 — „Ci wspaniali” 
— gra duet fortepianowy: Wacław 
Kisielewski i Marek Tomaszewski.

Wbrew pozorom, odpowiedź 
na pytanie, zawarte w tytule, nie 
jest bynajmniej prosta. Trzeba 
było przejechać ponad 70 kilo­
metrów, aby się o tym przekonać.

W minioną niedzielę, na kąpie­
lisku w Osiecznej (pow. Leszno) 
jeden z wczasowiczów przepły­
nął, pod kuratelą ratownika, ba­
sen i uzyskał prawo posiadania 
karty pływackiej. Zapytał więc 
ile ona kosztuje?

— 30 złotych — odpowiedział 
■ •słownik. — Rozmowa słała się 
w tym miejscu bardzo interesu­
jąca.

przekonać nas jak ciężko być w 
Polsce ratownikiem, bo trzeba 
jeździć po karty do Poznania
iłp. — zaoszczędzę

W poniedziałek 
sięi z sekrełariafem 
Ośrodków Sportu, 
Wypoćzynku oraz

czytelnikom, 
połączyliśmy 
Poznańskich 
Turystyki i 
z Polskim

— 30? A
— No ikk

jia słyszałem, że 15...
15 to za kartę, a 

drugie 15 to ,ia egzamin. W tym 
momencie nie wytrzymałem:

— Pięć minut pływania łódką 
nazywa pan egzaminem? Za sfrze 
lenie kąpieliska otrzymuje pan 
wynagrodzenie.

Ratownik jest wyraźnie zmie-
szany: — Wie
sprawa, źe

Vie pan to jest taka 
kart pływackich bra-

kuje, a zresztą ich wydawanie
nie należy do, m^ch obowiąz­
ków (?)... A tak właściwie, to jak
mi pan nie zapłaci tych 15 zło­
tych, to i tak będę panu musiał 
kartę wydać.

Dalszego ciaqu łego niezbyt 
przyjemnego dialogu, który miał

Związkiem Pływackim w Pozna­
niu. Oto co udało nam się usta­
lić: Cena karły pływackiej wy­
nosi 15 złotych. Ratownik naby­
wając ją wpłaca w PZP 12.15 zł. 
Różnica między tą sumą, a ceną 
karły pokrywa koszty tzw. egza­
minu, prowadzenie dokumenta­
cji iłp. Jeżeli musi po karły przy­
jechać do Poznania, to koszty 
podróży zobowiązany jest po­
kryć jego pracodawca. Ratownik 
nie ma więc prawa pobierać do­
datkowych opłat za wydanie kar­
ty co leży w jego obowiązkach.

Tyle wyjaśnień, które mogą się 
okazać przydatne, gdyby na in­
nych kąpieliskach stosowano po­
dobne metody dorabiania, jak w 
Osiecznej. A żeby sprawę za­
mknąć definitywnie warto ustalić 
ilu jest posiadaczy kart pływac­
kich, którzy płacili za nie po 30 
zł. Sądzimy, że zestawienie to 
powinno zainteresować PZP i 
WOPR. A może jeszcze kgcioś? 
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